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(Program nowego niemieafciogo stronnictwa lu
dowego w Austrji. — ■ Powody dymisji br. Beasta. 
— Emigracja żydowska. — W sprawie podatzu 
gruntowego. — Nagła zmiana sytuacji w Egipcie.— 
Możebnożć upadku gabine.n Freycineta. —  Zwoła
nie trzoch sejmów przedliUwskich. —  Deputacja 
klubu czeskiego n Tasft,-.go w sprawie Bz'%zkl-j. — 
Ostatnie parlamentarne wiadomos J przedlitawsrie.— 
Jak Czesi na awoim zjeździć przyrodników i leka
rzy przyjmują Polaków.)

Jeden z koryfeuszów z r. 1848, dr. Fisch- 
hof, już po raz trzeci występuj*, z planem ut\v> 
rzenia stronnictwa, któreby wszystkim narodo
wościom w Austrji wymierzyło wszelką możliwi 
sprawiedliwość, i tym sposobem zabezpieczyło 
rozwój prawdziwego liberalizmu t  Austiji, a za
razem i stanowisku Niemców. Spodziewa się on 
i jego stronnicy, że po wymierzeniu sprawiedli
w e g o  równouprawnienia narodowościom, stronni
ctwa parlamentarne wytworzą się nie według 
narodowości, lecz na pudstawie za ad. Są to a 
siłowania chwalebne, ale środki, które, propopcn, 
są niedostateczne. Ustawa o równouprawnieniu 
i rodowości, dzisiaj raćU Jora  wRadzie pań- 
stwa, moź*, być przez inną Bidę -państwa, Lub 
nawet przez tę samą obcięta, i to i " »  łnie w le
galny sposób, skoro udołaiw bez przyzwolenia 
sejmów, więc nawet nielegalnie zmienić statut* 
sejmów krajowych, i znieść pośrednie, _ a zapro
wadzić bezpośrednie wybory. W  Szwajcarji nie
me. ustawy narodowościowej, a jednak żadna na- 
roucwuść nie skarżyła się tam nigdy na pokrzy
wdzenie, na ucisk. E*lda narodowość ma t*m bo
wiem gwaiamyę swego swubolnego roiwojn w 
związku federacyjnym kantonów. Same Lon&dy 
liberalne nigdy tej " y. arancji hiś zastąpią W r, 
1848 stri ninctwa parlamentu wiedeńskiego gru
powały się istotnie podług zasad, a jednak pro
jekt konstytucji krom iei zyskiej zdążał do auto
nomicznej organizacji państwa, jako rękojmi ró
wnouprawnienia. Gdy w 1861 system przeci
wny, ..entrai-zacyjny wziął górę. to po zgwałceniu 
statutów krajowych doszedłszy do swego zenitu, 
wywołał stąd walkę narodowościową. Ta wal
ka podkopała wszelką swobodę i konstytucjona
lizm Więc ktu dzisiaj chi tę walkę usun-ć a 
przywrócić swobodę i prawdziwy konstytucjona
lizm, ten przedewszystkiem odstąpić musi od sy
stemu centralizacji. Tymczasem pi ugram, który 
i W alla. Ztg. i dr. Fischhof ogłosił, nie wspo 
minr o . m ani słów*] pozostaw . nietylko do 
tychczasowy centralistyczny sys1* - , ale go na 
wet za pomocąl liberalnych idei wzmocnić zamie 
rza. Tak np. bez względu na rozmaity stan o- 
światy i właściwości pojedynczych *■-
myśl*, zaprowadzić powszechne wn i ory w ca ej 
Austrii. nie wiedząc, iż to by jeszcze większy 
chaos, niż obecny, wywołało.

Domyśliwano się, że hr. Beust nie lardzo 
dobrowolnie podał .się do dymisji z posady am
basadora austrjack’ego we Francji Wychodzi te
raz na jaw, że skłoniono hr. Beust* do proszę 
nia o dymisję głównie za wpływem ks. Bism» 
ka. Antagonizm między kanclerzem praskim a 
hi. Beustem datuje się jeszcze z czasba, gay ten

ostatni był minittrem saskim. On to był głównym 
motorem i kierownikiem opozycji królestw i księstw 
niemieckicn przeciw Prusom Bo klęsce Austrji i 
koalicji książąt niemieckich w r. 1866, B°usi 
musiał emigrować do Austrji. Austrja, chociaż po
konana, nie odstąpiła jednak od swego- antago
nizmu i nie wyrzekła się była nadziei, odzyska
nia stan iwiska dawniejszego w Niemczech. To 
spowodowało, iż tekę spraw zagranicznych w 
Wiedniu oddano Beustowi, jako reprezentantowi 
opozycji anti-pruskiej. I już we dwa lata późaiej 
zawarł Beust z Francją alians zaczepno odpo: - 
ny przeciw Prusom, oa którego jećLak Austrja 
musiała odotąpić jak najspieszniej, gdy nadeszły 
pierwsze wiadomości o małej liczbie i złej oiga- 
nizacji wojsk francuzach i o pierwszych zwy- 
cięztwach Prusaków nad Francją. Ale to szyb
kie wycofanie się Austrji nie zdołało Beustowi 
ocalić stanowiska austrjackiego kanclerza. Po 
zawarcia pokoju musiał się podać do dymisji, a 
przeciwnik aliansu z Francją przeciw Prusom, 
hr. Andrassy przyszedł do steru dla przebłaga
nia berlińskiego gabinetu.

Lecz widać, iż hr. Beust trwał dalej w 
swoich planach, przeciw Bismarkowi i cesarstwu 
niemieckiemu wymierzonych, jesii są pewne 
uzasadnione podstawy do podejrzeń, które co do 
jego działalności aiabosadurskiej w Paryżu po
wziął kanclerz niemiecki. Miał on dążyć do Wy- 
twoizenia koalicji miedzy Austrją, Francją i 
Moskwą przeciw cesarstwa niemieckiemu i w 
tym Cblu poufne stosunki zawiązywać z Gambet- 
tą, gdy tenże był przyszedł po nowych wybo
rach do steru. Lecz być może, że to były tylko 
przypuszczenia Bism^rka, płynące raczej z nie
nawiści do Beusta lub z obawy, jaką nastręcza
ła sytuacja ogólna, niż z zachowani* się i czyn
ności hr. Beusta. Nic nie pomogło, iż Beust peł
nił obowiązki ambasador* doayć obojętnie a na
wet apatj izme, że więcej zajmował sfę życiem 
towarzyskiem, literaturą i sztuką. Bisuark po- 
dejrzyw&ł go, ii dyplomata starej szkoły pod tą 
.ekkością i apatją ukrywa daleko sięgające pi - 
nj - To g , niepokoiło i spowodować miało do zwró
cenia uwagi gabinetu wiedeńskiego, iż czynno ć 
lr. Beust* nie budzi zaufania ' w nim i osłabia 
ścisłe przymierze austro-niemieckie. A \e *z, po 
dymisji hr. Beusta, pólursędowcy berlińscy o- 
twarcie głoszą, że dymmja jego bardzo wzmt 
citła alians austi oniemiecki!

W czasach kanclerstwa swego w Austrji, hr. 
!3eusŁ, mając przedewszystkiem przygotowanie 
przyszłej walki przeciw Prasom na oka, starał 
się wewnętrzne zawikł&nia usunąć Dla tego 
przeprowadził ugodę z Węgrami, obaliwszy pla 
ny Belcrediego, aby tę ugodę przeprowadzić na 
podstawie federacji wszystkich kraiow ansn-o 
.. ggierskich; ufatego i Polakom poczynił konCu 
sje, by ich odwieść od popierania sytemu Bel- 
crediegu, wyjednaniem sankcji kilku ważnych u- 
st.w,jak statutu krajowej Rady szkolnej i usta
wy o języku wykładowym w szkołach średnich.

Umieściliśmy w tych diiach artykuł p. Ln- 
brożego Chmielewskiego o podwyższeniu podatku 
gruntów egu. Pin uhmielewszi wyrachował na 
podstawie mylnego obliczenia Gazety Lwowskiej, 
że procent od dochodu gruntowego, któiy ma 
służyć za podstawę do wymian podatku grun
towego, bidzie wynosił 281/, °/uł i Przeto 
właściwe podwyższenie poaat&d grnnrowego bę
dzie wynosiło o wiele więcej niż 948.000 złr., 
jak powszechnie mniemają. Mianowicie obliczył 

Chmielewski różnicę pomiędy dawna sumą 
opłacanego przez Galicję podatku gruntowego- 
a nowym wymiarem aa i -  *2,009 100 złr roi znie 

Poseł Józef Męciński prostuje w Csasie to 
rzeczywiście mylne obliczenie p. Chmielewskie
go. Opierając się na treści odnoszących się do 
tego przedmiotu uchwał Rtdy państwa, przypo
mina p. Męcinsk,, ze ustanowiona w drodze u- 
stawoda wczej na lat 15 stała suma podatku grun
towego wynosić ma 37.500.000 złr. GJy zaś do
chód g-anto wy z całej Przedlitawii obliczony je iv 
na 169,000.000 złi., to przypada na każdego wła
ściciela grunta płacić podarku od dochodu kata
stralnego m 0 prc.

Dla Galicji ogólny czysty dochód grun tu wy 
obliczony został na 25,i0o.0oo, oó *.i> rego p] ■ 
cąc po 22*/,0 i-to., zapłacimy" 5 ,550.000. i że 
dotąd płacń* Galicja 4,46i8 Sou — w przyszło
ści więc płacić będzie więcej o 931.700. Te cy
fry ogóm* przy ostatecwwin załatwianiu rekla 
macy,, pozornej tylko, . w każdym razie niezna
cznej tedz mogą zmianie, bo o ile przez zniże
nie ^.Lasowania niektórych reklamowanych par
cel zmniejszy się sama czystego dochodu, o tj ’ e 
znów zwięk* zyc się musi stopa procentowa, bo 
państwo podatku gruntowego, stosownie d> u- 
stawy, już sankcjonowanej — weźmie w każdym 
raz. uchwalon y mmę 37,500.000 złr.

ie wypada też zapominać, że podwyższeme 
joday. i  gruntowegu, przypadające na Galicję 
jędzie postępowało stopniowo w terminie lat 
dziesięcin, a powtóre, że znaczną część zwyżki 
policzyć wypada na karb ty oh obszarów, które 

.wniej nie o jij  opodatkowane, a teraz w sku
tek nowego katastru obłożone wstały nowym 
podatkiem. Obszary te wynoszą około 1,100.000 
morgów.

Akcja rządu austrjackiego w sprawie na
pływu emigrantów żydowskich z za kordonu do 
Galicji, ogranicza się jak wiadomo tyTko na 
nsiłowan.ach utrzymywania ich w ewidencji. 
Obecnie jednak przekonał się rząd, że wszystko 
co dotychczas w tym kierunku zrobiono, na nic 
się nie przydało, gdyż dotychczasowe wyk«zy 
emigrantów zupełnie nie su. wiarygodne. Posta
nowiono przeto bądź co bą lź przynajmnie' r ewi
dencję* energicznie utrzymy wać. W  tym celu wysła
no wc zoraj doB -odói oddział wojska, 5o strzel- 
cć w do asystencji przy sporządzaniu nuwego spisu 
przebywających tam emigrantów żydowskich.

Do Czasu piszą w tej sprawie z Brodów: 
„Nanływ uciekających z Moskwy żydów nie u- 
staje. Obecnie jest ich w Brodach przeszło 15 
tysięcy Przechodzą granicę, gdzie się komu po
doba, tak ze wszelka ewidencja stała się abso
lutnie niemożebną. To tez zarówno starostwo tu
tejsze jak komisarjai policji doniosły do swych 
władz, że porządku utrzymać nie mogą, ewiden
cja wszeika jest niemożliwa, »e  przeto r< :c. p- 
gnąć kordon wojskowy wzdłuż granicy należy. 
P. Kallir jednak na kordon się nie zgadza — 
zatem podobnie do prawdy kordonu nie będzie.'

Osoby zapwszone na otwarcie tunelu Go 
tardskiego nie były prawdopodobnie t*k zdzi
wione nagłą, zmianą pogody, między bnizą na 
północnej stronie góry L GteUrda a jasnem nie
bem na jej południowe;) strunie, -  jak cała Eu- 

opa została zdumiona nagłą zmianą sytuacii w 
Fgipcie po dwndnlowym ćWiątecańym wypoczyn
ku. W  sobotę wszystkie depesze zapowiadały 
pogodę, pokojowe załatwienie zatarga między 
niedołężnym chedywem a patrjotycznem stronni
ctwem nar udo we m. Gabiiet Arabi beja otrzymał 
dymisję z rąk chedywa i przystał ra nią. kra- 
bi bej miał wyjechać za granicę, inni przywódz- 
cy rokoszu wojskowego nieli pójść kże na ba- 
nicję. Energiczna postawa Francji i AngU mia
ła Się uwieńczyć tryumfen, a giełdziarze lon- 
dyńscy i paryzcy mieli znowu w spokoju pobie
rać lichwiarskie procenta od obligacyj cLcgu e- 
gipskiego. W skutek tego giełdy święciły już 
w sobotę swe święto ogóDą. zwyżką papierów, 
naprzód egipskich, a ntstępnie i wszelakich 
inoyo i.

Jasne więc niebo pizyświecało w sobotę. 
Tymczasem dzisiaj, po psetyciu świątecznego 

mela mamy czarne chmiry nad całą doliną 
Nilu. Arab i bej, ta zmort dusząca giełdz’ trzy. 
ten potwór który śmiał pned kilku dniami pu
blicznie dać Europie policsk w tych słowach: 
, Dopóki Egipt regularnie vypł*. *  kupony od 
BWycL ob.'ig, j  , dopóty zaaę Er ropie do Egip
tu!", ten dziki człowiek, kóry śmie więcej ko
chać swój kraj, niż cywili*',yjne plany Glad- 
stona i ^.eycineta, stoi dzń silniej niż stał kie
dykolwiek uot^d, a po dcmastracjach, których 
jzc*egóiy zna;dzie czytelnik w telegiamach, mo
że ś-io* i rzucić w oczjr MaBtowi i Sienkiew.- 
czowi że za nim stoi cał Egipt, duchowień- 
stu j (ulemowie), armia, kwiecki stan i całe 
pospólstwo.

Francja i Aagńa ponioły więc kompletną

porażkę Mają przed sobą alternatywę: albo 
wystąpić z własną zbrojną interwencją, to z — 
czy wplątać się w zawikłania bezdenne; albo 
teź przystać na. interwencję. Turcji, to jest pod
nieść na brzegu afrykańskim aureolę władzy 
sułtŁna. Gdybyż przynajmniej szły zgodnie 
wśród tych najeżających się na ich drodze prze
szkód! Ale Ajencja Stefaniego donosi, że już 
między niemi wybuchło nieporozumienie, miano- 
wHe, ze Anglia się zgadza na komisarzy tu
reckich, a Francja uie chce na rich przystać, 
ćjeiioja Srefaniego jest w tej mierze dość po- 
dejrzanem źródłem; wszelako być noże, że w 
danym razie doniosła prawdę. Jeżeli więc rze
czywiście rozbije się sojusz istniejący nu ędzy 
Anglią a Francją, jeżeli Anglia stanie po stro
nie Turcji, a Francja osiędzte na lodzie, naten
czas obawiać cię nożna upadku gajinetu Frey
cineta. Owoż do Gazety Kotońskiej telegrafują 
i  Berlina, że ponieważ po upadku Freycineta 
nikt inny tylko Gambetta powróciłby do stera, i 
ponieważ powrót Gambetty oznaczałby nowe 
Gallifetiady i Skobeljady, przeto Bisuark usil
nie pracuje nad tern obecnie, aby tak niekorzy
stny dla Francji obrót sprawy egipskiej nie wy
wrócił gabinetn Freycineta. Eto wie jednak czy 
rachunek Bismarka dopisze mu tym razem, i czy 
nie wpadnie ou sam w dół, który pod Francją 
kopał.

Reskryptem cesarskim z <L 24. b. m. zwo 
łane zostały aejmy styryjski, tyrolski i gorycko' 
gradysz^zańsjti na 12. czerwc-

D. 25. b. m. byli pp. Rieger i Szrom, jako 
reprezentanci posłów czeskich i morawskich u 
hr. Taaffego w spiawie szlązkiej.

Pod przewodnictwem hr. Hohenwarta byli 
posłowie słowieńscy u nr. Taańego i ministra 
Prażaka, z podziękowaniem za ostatn.e rozpo
rządzeni* w spr iwie języns słowieńskiego. Dr. 
Prażak zapewnił, że złamie upoi biurokracji, a 
hr. Taaife oświadczył, że stopniowo i roztropnie 
postępując będzie można wszystko osiągnąć, co 
w ogóle jest do osiągmięcia.

Izba panów jest tak samo odroczoną na «,:w 
nieoznanzony jak Izba posłów. Minister oświaty, 
br. Conrad, w sposób niemal pogardliwy odciął 
się na ostatniem posiedzeniu Izby panów z u. 
26 b. m., oświadczają^: „Nietylko Wys. Izba 
mi potwierdzi, a! a i ja sam mam to przeświad
czenie, że w każdej w ogóle sprawie, dotyczącej 
mojego departamentu, z całą sumiennością speł
niam mój obowiązek, — i  z tem prześw ladcze- 
niem mogę najsnadniej mieść taka ajądU wą krjt 
tykę, jakiej na popizedniem posiedzenia, na któ- 
rent nie byłem obecny, pewien członbk tdj Wys. 
Izby (ks. karlos Auersperg) uznał ze dobre u- 
życ w ogóL co do mego postępowania." Tym 
sposobem bi Conrad zerwał wszelkie mosty i 
mostki pomiędzy sobą a centralisLmL

Przed wyjazdem zebrał się klub liechtenstei- 
t na ucztę, która była bardzo wesołą. We
sołość t* jest przypieczętowaniem zgody z resztą 
klubów prawicy.

Nietjlao wobec posła Erofty, ale i wobec 
innych osobistości wysłowił się cesarz z najwyż- 
szem zadowoleniem o pracach Rady państwa. P. 
prezydentowi Smolce wyraził to cesarz jaż da
wniej.

Są wiadomości, ie  kf Kai los Auersperg 
usiłował hr. Taaffego przedstawić cesarzowi v  
szkaradnem świetle; miał go denuncjować j»ko 
dążącego do rozbicia państwa. To nam tłumaczy 
dopiero w całej pełjff powyżej przytoczone o- 
świadczenia cesarza, jakoteź szalone wycieczki 
Auersperga i Schmerlinga u schyłku posiedzeń 
Izby panów.

Pisma czeskie ciągle jeszcze podnoszą z 
najwyższemi pochwałami mowy ks. Sapiehy i ks. 
Earola Schwarzenberga.

Na końcu jrzyjęła Izba panów ustawę o 
pi zyczynianiu się państwa do funduszów sto
warzyszenia emerytalnego oficjalislów poczto
wych na prowincji. Sam* ta wyniesie na rok b. 
10.000 zł’ .

W  sobotę oyła deput&cja wiedeńskich ofi
cjałów pocztowych u ministra handlu, któremu 
w) ęczyła petycję o polepszenie stosunków aw&n-

F rzedp lia t" i  o f ł o K e u a  p rz y jm u ję :
V e  jarowi o biór adminiBirai j „G&ssty Nar.* 

plao Hdliokl *  pałacu W . UiaKieokiah Ogłoszenia 
w Paiyia przejmują wyłącznie dla nCJs. Narod.e 
ajorcja pana Adaś Eue Clement, 4 Pan..., Oltc 
Ma _s w Wiedniu, (Haasecstein et VogIer) -r  iO 
Walfinchsasse. A . Oppelik Stsdi, Etnbesba.itei 2. 
M. Dukli. I. Eiemrrgatii 1£ Eudoif Messo, 
Sfeiłf rstStte Nr. 2., HeEr. Schallek, jen ajencja 
oeatr. e? sp. ogłeszeć, <j. If., Dacba et Caip. Woil- 
zoile 12., Maurycy Stern, Wollzeile22. w Fsabarga 

Ha&Bentiem et Vogler. Rajchma j ct Frs dis-, w 
2® SenatoraiŁ 92, r .  Kukliński w Krakowie.

OGŁUSZF przyjmują się opłatą C c;it. <ii 
miejsca cbjąiofoi jednego wi^razi. drcb?.\yin ćLiiskifa
_  K ® k laa ły  w  fu  b ry ce  fr&sdss.S»zie“  RO at. uŁ i i w r  a

sowych w etacie urzędników pocztowych. Br. 
Pino przyjął deputację bardzo uprzejmie, urnał 
słuszność jej życzeń i zapewnił, że wszystko co 
tylko można uczyni.

Zjazd pragski.
Z niewysłowioną serdecznością, z więcej pra

wie niż braterskiem uczuciem przyjęli Czesi na
szych siomków, którzy pospieszyli na 
czeskich ekarzy i przyrc3 ników do Pragi. Jest 
to więcej niż odwzajemnienie się za przyjęcie 
Czechów ni* ostf.tnim takim zjeździe polskim w 
Erakowie; więcej niż uznanie za to, że pomimo 
pory niedogoarjj (t. j, przed fugami szkolnemi 
i innemi) na 800 gości z Czech i innych krajów 
przybyło 80 Polaków, jak nam z Pragi telegra
fowano; więcej niż zatwierdzenie na cz skiej zie- 
micy ieg sojuszu , który łączy Polaków i Cze
chów a Radzie państwa i w ogóle w Przedlita
wii. Jestto jeden z owych objawów, które wido
czni * sama Opatrzność w ważnych dobach dziejo
wych zsyła jako widomy znak czasu.

Ti zyuis "ly się wiernie opisu samychże dzien
ników czeskich.

I tak już na samem otwarciu d. 27. bm. zjazdu 
cdsi. zególuionc Polaków., „W  pierwszych rzędach 
krzeseł zasiedli dr Rieger, burmistrz pragski 
Skramlik, prof. Randa, referent krajowej Rady 
sanitarnej dr. Piessliag, radca namiestnictwa 
u eman, tudzież goście polscy ze swemi dama
mi." Dodamy tu mimochodem, że gościom pol
skim przygotowano pomieszkania w najpierw- 
szycL hotelach Pragi

Zebianie zagaił prezes komitetu z,azdcwego 
dr. Eiselt przemową, w której podniósł ważność 
obecnej doby: star* wszechnica pragska otrzy
mała oddział czeski; przybyli goście drodzy, a 
rozprawy pnbliczne dadzą światu dowód nauko
wej dojrzałości Czechów.

Na p-tzydi nta q*zdu wybrano dr. Eiselta, 
jako czeskiego protesora medycyny, który pierw
szy otrzymał nominację. Dr. Eiselt na pierw
szego wiceprezydenta zaproponował dr. Jakubow
skiego z Erakowa. „który to wnioset nieskoń- 
czoło_ii okrzykaiiu „Siara!“ przyjęto.

Następnie zabrał głos burmistrz Skramlik 
i poduiostą mowę swoją tak zaltonczył: „W y pp. 
wzięliście sobie za zadarte, szerzyć umiejętności 
w naszym narodzie i utrzymać go na równi z 
resztą narodów cywilizowanych, abyśmy mocą 
naszego wykształcenia zaszczytne miejsce pośród 
nich zajmowali. I oto usiłowania wasze nie po
zostały płonnemi, albowiem także z bratniego 
kraju, z Polski zaszczycili nas przybyciem swo- 
jem znakomici mężowie, którzy z zamiłowaniem 
uprawiając prace pokoju, nauk i postępu, na
szych usuowań owoce uznają. Witam w-s prze
to, szanowni rodacy i kochani goście, od siebie i 
od stolicy kraju, * najserdeczniejszem życze
niem, aby wasze obrady jak największy dla do
bra ogółu pożytek przyniosły.L

„Poczem wiceprezydent dr. Jakubowski po
da i ra7wy przybyłych n- zjazd deputacyj, wraz 
z imionami reprezentantów każdej. Mianowicie 
redakcja Przeglądu lekarskiego, dr. Aug. Kwa- 
śnicki; galicyjskie Towarzystwo aptekarskie, p. 
Andrze; Kochanowski; kinkowska Czytelnia a 
kadeuucka, dr. lfaz Cx,ćg: akademicki senat 
wszechnicy Jagieuońskiej, dr. Jakubowski; wy
dawnictwo dzieł lekarskich polskich, dr. Pienią
żek; Towarzys+wo lekarskie krakowskie, di". 
Jordan krakowska Akademia nauk, dr. Rosta- 
fińsk ; lwowskie Towarzystwo im. Kopernika, dr. 
Radziszewski; lwowskie Tow&rzystwr lekarskie, 
dr. Krówezyński i dr. Głowacki; warszawskie 
Towarzystwo lekarskie, dr. Talko, dr. Dobiesze- 
wski i dr. Kosmowski; Zarząd główny Towa
rzystw* pedagogicznemu we Lwowie, dr. Żuliń- 
ski; zachodnio-galic. i krakowskie Towarzystwo 
aptekarskie, F. Grabowski i A. Fiediei ; lwo
wska szkoła ] ealna, dr. Czesław Rodeci i , re
dakcja Pamiętnika fizjograficzny o-, poznańskie 
Towarzystwo lekarzy; krokowi kie Muz um te- 
chniczuo-przemysłowe. Prócz tego se^at wsze
chnicy zagrżeńskiej, dr. Janeczek; i dwa czeskie 
towarzystwa. . ,

,Co odczytawszy miał dr. ^Łabowski po polsku 
następującą, powszechnemi oklaskami przyjętą, a
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-  Może się bała tycn s a m y c h  przejść co z 
Arturem i dlatego wolała uprzedzićt

-  Zbytei J e  ( cawy, ahyteczna Jęhkatno^ 
zbj teczny idealizm.. Tym to sposobe , 
kompromitują rodziców Ale f óż, dzw przy 
już do tego, że dzieci przeglądają *ch racnun , 
kontrolują, gotowe wyznaczyć im pensje i our- 
czyć ojca, jeżeli wypali o jedno więcej cygaro.

Pani Karolina nic nie mówiła czując i po
dzielając z samego przyzwycza |enia saargi męża.

-  Prawda,   rzekła — stało się jednak.
V/ anda musiała ostrzedz, a tym sposobem zraa w4- 
hrabiego — ten się cofnął, a co dziwniejsza- że 
l^gi samegi. dnia, nagle bez poL gnania wyje
chał Karol Geran.

— To joż mniejsza co zrobił jakiś ta n in
żynier. Jeżeli mc ro_u«, to się nie ośmielił zbli
żyć do Wandy, a jeżeli jest głupcem, to słusznie 
został ukarany.

Pani Karolina podzielała opinie męża i w 
kwestji inżyniera.

— Wa ida drugą partję i to świetną pu tję 
straciła — szepnęła.
w  STie, nie straciła — p.ierw*ł g». tłto- 
77,' -Piszę do hrabiego stryja, lab lepiej 
gdy bedę a& dobrej drodze załatwienia .spraw

Towarzystwa kredytowego, a tem ramem i Czy* 
żowa, pojadę do Golięji, poanam się osobiście z 
hrabią stryjem, objaśnię go delikatnie o stanie 
izeczy i zaproszę z synowcem do Czyżowa.

Optymistyczna natura pana Stefana rychło 
znalazła punkt wyjścia. Zawsze pra„ie potrafił 
sobie otworzyć szeroki dla wyobraźni widnokrąg 
ku któremu się rzucał z właściwą mu w tym 
kierunku energią.

Adam dowiedział się od matki o wczoraj- 
8X0̂  ■•uzmuwie ojca z Wandą i jego nalziejach 
ratunku. Naprólno irypytywał się o kolegę i 
przyjaciela, oir mu nie umiano powiedzieć.

Zwyczajer i swoim zwier/ył się Adam pana 
Walentemu. Staruszek przeklinał świat, ludzi, 
ich matoijalizm i żałował, że za lepszych cza 
sów nie pizeniósł się do wieczności. Kochał on 
Wandę najwięcej po Adamie, teraz żałując jej, 
czcił jak męczennicę.

XIX.
Długo a niecierpliwi i oczekiwań dzień wy

borów zbliżył się Pan Stefan w ioEym lumo- 
,ze pełen nadziei, przygotowany w odpowiednie 
mowy, wybiera> się z uśmiechem tryumfu na u-

Wahał się, czy wziąć z sobą Adama. Bał 
sie jego sceptycyzmu, nie wierzył w spryi zdol- 
ności drolomatycznt, zostawił go w domu,
S L S ?  S  i  łś  Aiam W "Tbore,.

Wtajemoiczoua co do ułożonego ^planu ra
tunku rodzina, p dziełu ^  wierzyli ab- 
ctwa. Pani Karolina i
solutnie. ciesząc się przyszłem zwyci .twem,
A lam porozumiewał się P6̂ ? 11 * ̂
kiem zCelinko. Wanda zamkn-ęte w «obie, mil- 
czała, Marylka, rozmarzona tryumfami szcza- 
wnickiemi, nie należała uo

Ciszę Czyżowskiego dwoi przerwał niespo- 
dziewanem zjawieniem się Aiur, wnosząc ze so 
bą chłód i ogólne zdziwienie. Uroczysty nastrój 
towarzystwa zamącił przyjarLm swym Krow- 
czyński i uratował sytuację. Kobiety były mu 
pierwszy raz wdzięczne Za ńzytę, i umyślnie 
okazywały wiele uprzejmości, Celinka sympatji.

Wanda weszła do salonu opierb wieczorem, 
traktując gościa jak kiedyś jązalelwo znajome
go. Przygpi ita  go swoją pcagą, a niwdt po
czuciem swej moralne’’ ryiszi
nie okrr Ł j u!L skoóewny egista, nie sadził i 
dv Postępować względem Wat
dy, zdawało mu 3ie, że postoii z nią jak był

-1 ego drażniła p jej obojętność i przygniatające traktowanie.
“ goiśd żądają wieczkej ukończącej się ni-

d i /n k S  * podo.baj ą ijł si« ®rpienia bliźnich dla nich, me czując : ^ io  żaaych zobov.azań 
ze swej strony. Oni tylko pozwlają się kochać

W  ‘ 61 O l w y V ! p S .
tm^w . wielkich Cezarw i małych Ar-

• . ^ r*ur z-y, Chmurny, plrażniony dnmą 
S u  nues„zkatt«k ezyżowskigo dwora, za to 
Hipo tiyuadował. szczęście śmiela, Hipolit 
się uśmiechał, stał się wymowym i wesc*ym, 
nawet w obecności Ili-ylki. T nie d<' u wic 
rżenia, a jednak tak się działo.

— Nie wie, jak załatwiłem swe sprawy z 
Łio»trą i szwagrem, a mimo to ośmiela się nie 
kochać mnie, i usKoje upokorzy— myslai Ar
tur patrząc z uśmiechem szydersra na Wandę. 
A lr.ocznie usiiuje mnie npokoiyć; biedna 1... 

Możebym wrócił gdybym zooaczj dawną jej mi
łość w pr- mieni. ?1! oczn, ucznł w oddechu na 
pół odemkmetycn ust, w  drżeniu ęki... Wró
ciłbym, gdyby nie jej i całej rodny egoizm —

mady, niski... Po dowiedzeniu się, że na Elo- 
ncwie a  a długi, traktują mnie z góry, odpy
chają. Wróciłbym — ale uie znoszę i ■cLa,>y i 
targów.

Artur wierzył w to co myślał w tej chwili, 
lecz jadąc dc Czyżowa zupełnie inne miał za 
miary. Chciał zobaczyć smutek i cierpienie za
kochane; w nim dziewczyny, politować się nad 
nią, dać dowód swego wielkiego taktu i siły. 
swego szacuLku dla form, uścisnąć jej czule rękę 
na pożegnanie westchnąć i odjechać.

Ludzie wybornie umieją kłamać przed sa
mymi sobą, ;o t«J. kłamią wiele razj nadarzy 
iua się sposobność. Kłamał i Artur, bo tym sio- 
sobem zdawało mu się, że się mści.

Nastroiwszy wesołą minę opowiadał o rwej 
wycieczce na Podole, o siostrze, szwagrze, a na
wet napomknął o zaciągniętej pożyczce i na
dziei utrzymania się na Klouowie.

Słuchano gc z lodowatą obojętnością Pcz. 
drażniony, odvaży2 się na hazardewny Lroh i 
upatrzywszy odpowiednią chwilę szepnął Wan- 
d- Js parę ciepłych wyrazów.

Dziewczyna spojrzała nań jak na rzecz, 
jakby w tem spojrzeniu chciała się spytać: czy 
tędy droga do złagodzenia krzywd, które jej 
wyrządził.

Artur nie zrozumiał spojrzenia a może nie 
chciał go zrozumieć; wyspowiadał się przed sa
mym «ub~, że zrobił co do niegf należało, i podług 
wszeikich praw etykiety, zjadłszy koLeję odi* 
chał. Czuł się męczennikiem egoizmu Wandv 
mątenalizmu całej rodziny, przestał w ierzb £

' .•»—  i ua  u

HiPoU-.

przez panie, nabierał z każdą chwilą odwagi z 
poza której wyglądał rozum i szlachetność.

— j ’la czego ten biedny chłopiec nazywa 
się Krówczyńfeki i ma tylko jedną Górkę — po- 
wi arzaia w duchu Marylka — porównywając go 
z bohaterami szczawnickim: Biniem i Suniem.

Dnia czwartego wrócił pan Stefan M Lezący, 
zamyślony,, pochmurny, poszedł F^rost swego 
pokoju. Żoni* i dzieci znały usposobienie ojca w 
ciężkich przejściach i dla tego nikt nie ośmielił 
się przerywać mu samotności. Smutek nie trwał 
jednak długo, w parę godzin później zgromadził 
obok siebie icdnnę ni. zapominając i o panu 
Walentym.

"V* gorące; mowie przedstawił im nieporad
ność i niekonsekwencję szlachty, a nawet zapa
liwszy się, składał dowody jej złej w ia .j.

Na własną swoją zgubę a w imię źle zro
zumianego konse-watyzmn, obrała i tym razem 
dożywotniego radcę zamykając sobie drogi ra
tunku !

— Pilrątne agitacje, kończył pan Stefan — 
spiski, zawiść, zależność i serwilizm i&k zaws7P

2 -  ™  P * ™  postąpiła, tak jak jowinna, 
ptoIa sobie w duchu staruszek, szanując 
czoło narodu i przez nie szukajac zbawienia.

Stało się — pochwycił pan Stefan — 
przegraliśmy na jednem poln, lecz mamy na 
szachownicy jeszcze dużo pól niezajętych, na 
których wygrać można i trzeba.

(D. e. a.)



często burzą oklasków przerywaną mowę: „Mi- 
łem przejęty uczuciem zabieram gros w tej 
chwili, gdy po wielu latach przybywszy jako 
gość do starej sławnej Pragi, tylu tu spotykam 
dobrych przyjaciół i kolegów. Dwadzieścia lat 
temu opuściłem Pragę, unosząc z sobą najpię
kniejsze wspomnienia, które mi dotąd z pamię
ci nie uleciały. Uczucia moje przez ten czas 
wcale nie ochłódły, owszem pozostałem wiernym 
moich czeskich kolegów druhem.

„Zaszczycając mnie wyborem na pierwszego 
wiceprezydenta, daliście mi przezacni panowie 
upragnioną sposobność, że mogę nietylko od sie
bie, jako osobisty przyjaciel braci Czechów, i jako 
rzecznik przybyłych ze mną polskich kolegów, 
ale też i w imieniu tych, którzy mimo najszczer
szej chęci na ten zjazd przybyć nie mogli, wy
razić uczucia braterskiej miłości a oraz naj 
szczersze życzenia sukcesu temu zjazdowi

„Panowie! Zespolenie narodów czeskiego i 
polskiego na poln nauki trwa już od wieków, 
albowiem już w dawnych czasach zachodziła 
blizka styczność naukowa między Czecnami a 
Polakami. Z bijącem sercem śledziliśmy donie
sień co do założenia czeskiej wszechnicy w Pra
dze — a pomyślny wynik usiłowań patrjotów 
czeskiej z najżywszą radością powitano w na
szej ojczyźnie. Wszakże to wspólny nasz ce l. 
rozsławić imię polskie i czeskie na polu nauk i 
pracy ! Wszak to wspólne nau zadauie: utwier
dzić i stale utrzymać rękojmie pracy w duchu 
narodowym!

„Oto ogniwa, które nas wiążą! Oto pobudki, 
które jakby prądem elektrycznym spajają dłoń 
polską z dłonią czeską! Temi kierujmy się za
sadami w naszej wspólnej dążności, a nasze stu- 
dja lekarskie i przyrodnicze prawdziwy nam 
przyniosą pożytek t“

„Po tej mowie odczytano nadeszłe telegra
my powitalne, w przeważnej części od uczonych 
polskich2. (Był i telegram od Kraszewskiego, a 
jeden od Czecha geologa aż z Kalkuty; tudzież 
od ministra oświaty).

Słynny podróżnik czeski dr. Hołub miał 
rozprawę o ważności stanu lekarskiego w zaa- 
tlantyckich okolicach i oddziaływaniu ouego na 
naukę i ekonomię społeczną w ojczyźnie, poczem 
wybrano prezydjum na drugi dzień walnego ze
brania; na pierwszego wiceprezydenta wybrauo 
dr. Radziszewskiego ze Lwowa.

Wieczorem dano galowe przedstawienie w 
czeskim teatrze, „które zamieniło się w manife
stację na cześć bratniego narodu nolskiego i w 
serdeczne bratanie się Polakow z Czechami. Go
ście polscy przybyli w komplecie; wyznaczono 
im loże i parkiet z prawego boku. Po festyno
wej uwerturze Smetany nastąpił prolog podnio
sły, pióra czeskiego poety Werchlickiego. Pro
log ten przyjęto powszechnie oklaskami, ale 
nieskończone okrzyki „Slava!“ rozległy się, mu 
zyka zagrzmiała, witano kapeluszami, gdy prof. 
Fricz wzniósł „Slava Polakum!“ — na co Polacy 
odkrzyknęli „Niech żyją bracia Czesi!* Obecny 
był i namiestnik br. Kraus. Tożsamo na odjezd- 
nem z teatru, pod którym zebrał się ogromny 
tłom ludu, powszechnie obsypywano Polaków 
owacjami.11

Serdecznie wtórujemy okrzykowi naszych 
ziomków: Niech żyją bracia Czesi!

bina Kręska z Grembnuiewa 200 tal. na urządze
nie muzeum wedle uznania sekretaiza.

Znowu około 1.600 morg straciliśmy z rąk 
naszych. Pani Pruska sprzedała swą wieś, po
łożoną w powiecie pleszewskim, Czermin, Pru
sakowi.

Poznaii d. 28. maja.

( n )  Dzisiejszy Posener Tagblatt oburza się 
na Dziennik Poznański, iż tenże donosząc o 
nieprzyjęciu przez Radę państwa carstwa mo
skiewskiego i przez komitet ministrów sławnego 
memorjału sekretnego jenerał-gnbernatora kijow
skiego Drentelna, śmiał tegoż nazwać Niemcem 
patrjotą moskiewskim. Pisze on, że „liberalny 
organ szlachty (jak Dziennik Poznański nazywa) 
zapomina łub jak się zdaje nie wie, że zmoskwi- 
cony i w moskiewskiego patrjotę przedzierzgnię
ty Niemiec, nie jest więcej Niemcem, tak samo 
jak zmoskwicony Polak, jakich tysiące są w 
Moskwie, nie jest Polakiem." Słasznie — ale cze
muż organ psendo-konserwatywny, oraz taki in
spektor Lux tą zasada się nie kieruje? Bambry 
około Poznania są zpolonilizowanymi Niemcami i 
dziś, jak sami głośno i publicznie wypowiadają, 
są Polakami — a nieuprawnieni do tego opie
kunowie chcą ich gwałtem zaliczać do Niemców. 
My zaiste nie zaliczamy Podbielskich, Kalinow
skich i tyln innych iener&łów pruskich do Pola
ków, ale Pece, Dysmuty, Leitgebrzy, Pflaumy 
są Polakami, głośno to wypowiadają, a jednak 
Posener Tagblatt i Lux chcą ich koniecznie zali
czyć do Niemców. Gdzież logika? „Ja, Baner, 
das ist was anders!"

Ad usum Posener Tageblatt i p. Luxa. Ber
lińska Post pisze, że moskiewski jeneralny le
karz marynarki Busch, który niedawno sta
wał przed sądem w Petersburgu za branie ła
pówek, nie jest Niemcem, mimo swego niemiec
kiego nazwiska, jak to sam oświadczył, miano
wicie za czasów batiuszki Nykołaja, kiedy jako 
akademik podpisał protest przeciw wykładom w 
języku niemieckim. A więc i tn same pisma nie
mieckie wyraźnie przyznają, że brzmienie, po
chodzenie i pisownia nazwiska nie decydują o 
narodowości. A cóż twierdzą te pisma o dzie
ciach polskich z nazwiskami niemieckiemi z oko
lic Poznania?

Wielkopolska, która wiele sił nankowych u- 
dziela innym dzielnicom Polski, sama zaś w sku
tek systemu praskiego a siebie żadnej siły z in
nych dzielnic przyjąć nie może. znowu do Gali 
cji, a właściwie do Krakowa, który się podobno 
do tej krainy zaliczyć nie ehce, wysyła nową 
siłę naukową. Cesarz Franciszek Józef, jak do
niosła tn depesza telegraficzna, mianował profe
sorem historji kościelnej uniwersytetu Jagielloń
skiego ks. Ćhotkowskiego. Wielkopolska traci w 
ks. Chotkowskim znakomitego kaznodzieję i mów
cę pogrzebowego, oraz zdolnego pisarza Indowe
go, redaktora najpopularniejszego pisma pomię
dzy włościanami Przyjaciela Ludu. Ks. lic. Chot- 
kowski był aż do ery Falkowskiej katechetą przy 
tutejszej szkole realnej, i zarazem przełożonym 
konwiktu Szołdrskich. Zawezwany, aby reli- 
gię katolicką wykładał w szkole po niemiecka, 
odmówił wezwania, stosując się do rozporządze
nia ks. arcybiskupa prymasa Ledóchowskiego; 
w skutek czego posady katechety, jak wszyscy 
jego konfratrzy, pozbawiony został, ograniczając 
się wyłącznie na drngiej honorowej posadzie.

Z żalem żegna go Wielkopolska, bo przez 
to szeregi naszego duchowieństwa znów prze
rzedzone zostaną —■ ale nie wątpię, że ks. Chot- 
kowski pozyska sobie i na nowem stanowisku 
uznanie. W oczach tutejszego rządn była to per
sona ingrata, a podczas walki kulturaej był na
wet z Księstwa wygnany — w Austiji staje 
on persona grata.

Bawił tu w tych dniach senator Hube z 
Warszawy i zwiedzał pilnie archiwum oraz bi
bliotekę Towarzystwa Przyj. nauk. Przy tej spo
sobności donoszę zarazem, że walne zebranie te
go Towarzystwa odbędzie się we wtorek dnia 6. 
czerwca. Temnż Towarzystwa ofiarowała p. hra

Z Szwajcar]! 26. maja.
(Otwarcie kolei i tunelu Gotarda)

Wczoraj ukończyły się uroczystości otwar
cia kolei żelaznej Gotarda, na którą oprócz 
przedstawicieli rządowych trzech narodów, zje
chały się tłumy gości z różnych krajów.

Wielki ten adział publiczności różnouarodo- 
wej, dowodzi niemałej ważności tej nowej linii 
żelaznej rzuconej przez Alpy.

Wybudowanie jej uważają słusznie za try 
umf nanki technicznej. Oprócz tunelu Gotarda, 
nad którym pracowano 9 lat i 3 miesiące, ma 
jącego jak wiadomo długości 14.900 metrów, — 
potrzeba jeszcze 61 innych gór przewiercić i 
wybadować w nich tunele, liczące razem 41.423 
metrów długości. Wspaniałe wiadukty, powzno- 
szone nad wodami głębokich jezior, wśród gór, 
których szczyty wiecznym śniegiem i lodowcami 
są pokryte, gdy u stóp ich rozwija się najbuj
niejsza roślinność; mosty nad przepaściami, któ
rych dna trudno jest dojrzeć, — droga żelazna 
pnąca się wężykiem na znaczne wyniosłości, — 
wszystko to zadziwia i wykazuje wielki rozwój 
nauki inżynierskiej.

Droga żelazna Gotarda zaczyna się w Lu- 
zernie, kończy się w Medjolanie. W biegu swo
im dotyka najpiękniejszego brzegu jeziora Czte
rech kantonów, wchodzi w kotlinę jesiora Lago- 
maggiore, przechodzi wszerz jezioro Lugauo i 
przesuwa się obok południowego krańca jeziora 
Como. samo wymienienie tych nazw wystarcza, 
ażeby dać wyobrażenie o piękności kraju, który 
widzieć można z wagonów tej kolei. Jakoż nie
wątpliwie przechodzi ona najwięcej malownicze 
okolice Europy. Dolina Reissy szumiącej, za
mknięta Uryjskiemi Alpami; olbrzym Gotard, 
przez którego szczyt jeszcze niedawno na sa
niach wśród burzy śnieżnej przeprawiałem się, 
gdy obecnie przez ciemne jego wnętrze, przy o- 
świetleniu elektrycznem przystrojonej świąte
cznie lokomotywy, w dwadzieścia kilka minut 
przebyłem; dolina bystrego Tessynu skalista, 
dzika, wspaniała; wąwozy Salyedro, Dazio, wy
sokie pasmo Monte-Cenere i zielone, gajami i 
winnicami pokryte pochyłości południowej czę
ści kantonu Tessyńskiego, przedstawiają jeden, 
olbrzymi szereg krajobrazów najcudniejszych w 
świecie. Wsie szwajcarskie schludne, dobrze za
budowane, miasta Luzerna, Schwyz, Altdoif, Bel- 
linzona, Lugano, Chiasso, pod którem kolej prze
chodzi na terrytoijum królestwa włoskiego, wre
szcie Como i Medjolan, oto miasta godne widze
nia na tej linii.

Łączą się z nią linie wiodące do Turynu i 
do Genui, której port przez otwarcie kolei Go
tarda bardzo się ożywi, część bowiem handlu 
orientalnego i afrykańskiego, i to może główną, 
odwróci od Marsylii i Tryestu, ażeby go spro
wadzić na najprostszą, więc najkrótszą drogę, 
przez Szwajcarję do Niemiec, Belgii, Hollandji, 
do iednej części Polski i krajów Skandynaw- 
skich*

Włochy się wzbogacą, Szwajcarja podniesie 
w swej zamożności i dla Niemiec przyniesie ona 
wielkie korzyści

O znaczenia strategicznem tej linii pisać nie 
będę, jest ono wielkie, że zaś dla Francji nieko
rzystne , więc Francuzi dla zneutralizowania 
szkodliwych dla siebie skutków zbliżenia Włoch 
do Niemiec przez kolej Gotarda, śpieszą się z 
projektem wybudowania nowej linii przez Alpy, 
wiodącej najprostszą linią z Francji przez Szwaj
carję i Simplon na przestrzenie młodego króle
stwa Italii, coraz samodzielniej występującego 
w świecie i rosnącego w znaczenia.

Te kilka słów wytłumaczą wam przyczyny 
wielkiego zbiegowiska ludzi na otwarcie kolei 
Gotarda i zarazem powody, dla których nadano 
aktowi otwarcia charakter uroczysty narodowego 
święta.

Uroczystość urządzał rząd związkowy szwaj
carski i dyrekcja kolei. Rządy królestwa wło
skiego i cesarstwa niemieckiego, które znaczne- 
mi subwencjami dopomogły Szwajcarom do wy
budowania kolei, zostały oficjalnie zaproszone do 
wzięcia udziału w uroczystości.

Rozpoczęła się ona 21. maja a skończyła 
25. odbywała się zaś wzdłnż całej linii, na każ
dej stacji, głównie jednak w Lucernie, w Luga
no i w Medjolanie.

Gdyby mi przyszło szczegółowo opisywać 
przyjęcia na stacjach wśród okrzyków ludności, 
muzyki i strzałów, rozdawanie bukietów gościom 
zaproszonym na uroczystość przez dziewice świą
tecznie w białe snknie i w wieńce przystrojone 
wspaniałe śniadania, olbrzymie bankiety, ognie 
sztuczne, toasty i niezliczone mowy, zapełniłbym 
całą książkę. Że zaś piszę tylko korespondencję, 
pominąć muszę liczne szczegóły uroczystości i 
dam tylko ogólną jej charakterystykę.

Pierwszy dzień uroczystości zeszedł na przy 
jęciu gości zaproszonych przez Szwajcarów. Przy
jechali z dwóch stron. Włosi, pomiędzy którymi 
był nasz przyjaciel Correnti, ministrowie Bacca- 
carini, Acton i Berti, Techio prezes włoskiego 
senatn i mnóstwo depntowanych, senatorów i 32 
korespondentów włoskich gazet, przybyli w licz
bie około trzech set Kobiety nie były zaproszo
ne. Włosi jednak zabrali z sobą kilkanaście pań. 
Na granicy witani uroczyście przez członków 
rządn związkowego szwajcarskiego i dyrektorów 
kolei, ugaszczani byli w Lngaao. Włosi byli z 
początku cokolwiek na Szwajcarów rozgniewani. 
Oskarżali ich o skąpstwo z powodu, i i  tylko o- 
graniczoną liczbę zaproszeń i biletów wolnej 
jazdy posłano do Włoch — entuzjazm jednak z 
jakim ich wszędzie witano, przyjęcie serdeczne 
i mowy przyjacielskie, rozprószyły nieukontento- 
wanie i sprawiły, iż do Lucerny przybyli (wie
czorem 21. maja) w najlepszem usposobieniu dla 
Szwajcarów.

Niemcy witani byli w Bazylei. Mniej zada
wano sobie trndn w okazywania im sympatji i 
zapała i oni też mniej zdaje się wymagali i 
mniejsze żądania stawiali Szwajcarom. Niemców 
urzędownie zaproszonych było tylu, co i W ło
chów. Pomiędzy nimi byli ministrowie Bitter i 
Bótticher, dalej DelbrUck, Haselbach, dep, Las 
ker, BleichrOder, Oppenheim, Hansemann, poseł 
niemiecki przy rządzie szwajcarskim jenerał 
Róder i wielu posłów mniejszych państw nie
mieckich przy tymże rządzie akredytowanych. 
Poseł niemiecki przy króla Humbercie pan Keu- 
del przyjechał z Włochami. W  godzinę dopiero 
po przybyciu pociągu mediolańskiego, przywiózł 
do Lnzerny pociąg bazylejski gości niemieckich.

Po rozlokowaniu przybyłych w pałacach ho
telowych Lnzerny, nastąpiły prywatne przed
stawienia i zaznajamianie się gości. Prezydent 
związku szwajcarskiego pan Bnvier i członko
wie rządu związkowego jako też rządów kanto-

nalnych i sejmów szwajcarskich jako gospodarze 
w swoim krają pierwsi przedstawili się gościom, 
później zaś byli pośrednikami w zaznajamianiu 
się ich pomiędzy sobą.

Reprezentantów rządu austrjackiego i fran 
cuskiego nie było na uroczystości. Czy ich nie 
zaproszono, czy też zaproszeni nie przybyli? 
Nie wiem, ale każdego to uderzyło, że uroczy
stość miała charakter jakby zbratania się trzecn 
narodów: włoskiego, szwajcarskiego i niemiec
kiego; że o innych milczano, zwłaszcza o fran
cuskim narodzie. Francuzów nawet prywatnie 
biorących udział w uroczystości nie było wielu 
Oprócz czterech korespondentów gazet fran
cuskich, nie widzieliśmy ani jednego Francuza 
Anglików podróżnych było niemało. Nie brakło 
rozumie się korespondenta Timesa, za którym 
przybyło czterech innych angielskich sprawo 
zdawców, lecz oficjalnie Anglia świeciła swoją 
nieobecnością, toż samo Ameryka i Moskwa.

Mówcy szwajcarscy zapewniali o swoich u- 
czuciach przj jaźni i pokoju wszystkie narody i 
przedstawiali kolej Gotarda jako dzieło sławy i 
pożytku dla całej ludzkości, spodziewając się, 
że węzły nauki, handlu, przemysłu, wolności i 
pracy coraz więcej ścieśniać będą narody w bra
tni związek cywilizacyjnego dążenia, głównie 
przecież mówili iż ta kolej jest gwarancją przy
jaznych i pokojowych stosunków tylko pomiędzy 
Szwajcarją, Włochami i Niemcami.

Dz:eń 22. maja należał do najprzyjemniej
szych. Na dwóch wielkich udekorowanych chorą
gwiami parowcach „Italia" i „Germania" goście 
przy odgłosie muzyki i okrzykach nadbrzeżnej 
ludności zwiedzali czarowne brzegi jeziora Czte
rech kantonów at do Fluelen. Jakie myśli nasu
wało Niemcom zwłaszcza wspomnienie Wilhelma 
Telia, którego pamięć uwieczniona jest w skali
stym pomniku Schillera, wychylającym się z wo
dy i w kaplicy ozdobionej freskami, przedstawia- 
jącemi pomiędzy innemi i śmierć tyrana Gesne- 
ra, możemy się tylko domyśleć z poważnej zada
my ministrów, pomocników Bismarka. Tegoż 
dnia ośm pociągów zawiozło gości zaproszonych 
i niezaproszonych, w eleganckich wagonach, po 
zdumiewającej swoją bndową kolei żelaznej na 
szczyt Rigi, wznoszącej się nad poziom jeziora
0 5.000 stóp. Tu nczta poranna nie odbyła się 
bez mów, które Szwajcarzy zwykle małomówni, 
lubią prawić przy każdej uroczystości.

Nasi publicyści krytykują pochopność poi 
ską do przemawiania przy toastach. Gdy poró 
wnywam Szwajcarów zwyczaje bankietowe z na- 
szemi, widzę, iż krytyka, jaka Polaków spotyka, 
jest bezpodstawną. W Szwajearji najmniejsza 
uczta nie odbędzie się bez wypowiedzenia przy
najmniej kilkunastu mów przy wychylaniu toa
stów.

Rozległy widok ze szczytu Rigi na jeziora
1 olbrzymy alpejskie zatrzymał wielu podróżnych 
aż do rana — goście jednak powrócili do Ln
zerny, ażeby wziąć udział w oficjalnym baukie 
cie, wydanym kosztem rządu szwajcarskiego i 
dyrekcji Gotarda dla 700 osób. Przemawiał pierw
szy prezydent lazwajcarji pan Bavier i wniósł 
toast na cześć króla Włochów, cesarza Niemiec 
i oba narodów, w przyjaźni ze Szwajcarją zosta
jących; Zingg opowiedział dzieje budowy kolei 
Gotarda jako jej dyrektor i wniósł toast na po
myślność tego dzieła pokoju i cywilizacji; jene
rał R5der wniósł toast na cześć Szwajearji, Bac- 
c&rini trzech narodów, Levetzow prezydent nie
mieckiego parlamentu, dyrekcji Gotarda, Techio 
zaś na cześć szwajcarskiej i włoskiej szlache
tności.

Wieczorem zapalono illnminację. Wybrzeża 
lucernefiskie pełne ludu, oświecone były elektry
cznem światłem i bengalskiemi ogniami, wszyst 
kie zaś góry, nie wyjmując wysokiego szczytu 
Pilatusa, beczkami smoły. Widok był czarodziej 
ski. Jezioro zamknięte pomiędzy górami błyszcza
ło blaskami dyamentów i rubinów w zielonej o- 
prawie.

Dzień 23. maja poświęcony był podróży do 
Medjolanu. Cztery pociągi gości wyjechało z Ln
zerny. Jeden pociąg wiózł Szwajcarów zapro
szonych przez Włochów.

Po drodze w Lagano odbył się bankiet, na 
którym rozgadał się towarzysz Bismarka p. 
Botticher. Stawił Szwajcarję i podnosił jej ini
cjatywę w sprawash ludzkości. Towarzystwo 
Czerwonego krzyża złagodziło okrucieństwa woj • 
ny. Krzyż ten, herb Szwajcaiji, przypomina na 
polach wszystkich bitew jej szlachetną inicjaty
wę- Pocztowy zwią'ek narodów, który obejmie 
całą knlę ziemską, jest także dziełem Szwajca
rii. Teraz oto kolej Gotarda jej zawdzięczamy 
Życzył, ażeby Szwijcarja tak mądrze rządzona, 
posiadająca tak wyborne instytucje, pozostała za
wsze na tej drodae pięknej, godnej zazdrości 
przysługiwania się dziełami pokojn i cywilizacji 
całej ludzkości.

W Medjolanieszczególniej Szwajcarowie byli 
szczerze witani.

Dnia 24. książę Amadeusz, brat króla, dął 
śniadanie zaproszonym dygnitarzom. Kolonia 
Szwajcarów w JTedjolanie ugaszczała swoich 
ziomków, Włochów i Niemców. Koncert na cześć 
gości w teatrze della Scala i bankiet w sali o- 
grodn miejskiego, pod prezydencją księcia Ama
deusza, który króla zastępował, przewyższył 
wspaniałością i artyzmem urządzenia bankiety w 
Luzemie i w Lufano. Mów i tam wiele wypo
wiedziano. Pierwizy głos zabrał książę Amade
usz i .pił zdrowia siedzącego obok prezydenta 
Szwajearji. Niezspomniano i o Niemczech, lecz 
najwięcej sławiono na bankiecie szwajcarów. 
Wieczorem była katedra medjolańska ślicznie u- 
illnminowana.

Szwajcarowi? przyznają, iż Włosi ich prze
wyższyli w umiejętności organizowania uroczy
stych manifestacji i bankietów.

Dzień wczojajszy przeszedł znowuż na po
dróży. Szwajcarowie i Niemcy wrócili z Medjo
lanu, zachwyceni miastem i gościnnością Wło
chów.

Odtąd już jWyczajne pociągi kursować bę
dą po kolei GoJ&rda- Jest ona otwartą dla wszy
stkich.

Z wycieczki do Brodów.
(Od speojalnafo korespondenta Gazety Narodowej.)

„Lasoiate ogni speranza."
Napis ten możnaby śmiało umieścić na dwor

ca brodzkim przy wjeździe do prawdziwego pie
kła dantejskiego, które mieszczą obecnie w ma
rach swoich Brody.

Na samytf dworcu widać już setki tysię- 
ce wynędzniałych fizjonomij — świadczących naj
dobitniej o posłannictwie cywilizacji moskiew
skiej. Zaledwie opuścisz dworzec, przedstawi ci 
sie naprzeciw dworca w dawnej przędzalni, wi
dok najbardziej przerażający.

W  przędjalni odbywa się teraz spis wszyst
kich wychodźców — sporządzany przez przyby
ły umyślnie w tym celu do Brodów komitet 
lwowski —  który pracuje nad tern, aby od nie

dzieli rano zaledwie z końcem tygodnia zakoń
czy tę pracę. Dotychczasowy komitet brodzki 
zasługuje na największe potępienie, —• w gro
nie jego zasiadało kilku panów, którzy — jak 
zarzucano — na tej emigracji interesa robili.

Nie wchodzimy w to — czy zarzut jest słu
szny lub nie. Przy puszczamy, że jest niesłuszny, 
że tylko nieporządek był tego zarzutu przyczy
ną, to jednak cośmy naocznie stwierdzili — po
dać musimy na potępienie z innego powoda tych 
panów. Otóż w ostatnich czasach dowiedziały się 
zagraniczne komitety wsparć, że komitet brodz
ki nie prowadzi interesów w porządku, że nie 
składa żadnych rachunków — że niema żadnej 
kontroli itd. i dlatego przestały posyłać fundu
sze na ręce komitetu brodzkiego, a natomiast 
posyłały je na ręce komitetu lwowskiego, który 
nie chciał inaczej szafować publicznemi pieni ędz- 
mi — jak tylko pod kontrolą, składając n&jści 
ślejsze rachunki. To też brodzka trójka komite 
towa uważała za ubliżenie sobie — zrobili zmo
wę i nie cńcieli się dalej zajmować emigracją. 
Komitet lwowski prosił, ażeby przynajmniej aż 
do jego przybyeia rozdawano chleb emigrantom 
Po długich przejściach zgodzili się brodzcy ko
mitetowi, ale jak się wywiązali ze swego słowa?

Otóż istatnim razem rozdzielali chleb w 
piątek 2b. bm. a gdy komitet lwówski przybył 
do Brodów w niedzielę, Komitet nic więcej ro
bić nie chciał nie dał żadnej informacji, tak 
że się komitet lwowski przy najlepszej chęci 
zorjentować nie mógł. Nie dość na tem. Ponie
waż komitet brodzki ciągle pisał, że w Brodach 
niesłychana drożyzna, posyłano więc ze Lwowa 
dziennie po 2000 bochenków chleba. Nadszedł 
także taki transport w niedzielę. Emigranci nie 
otrzymawszy od piątka chleba, błagali przybyły 
komitet lwowski o rozdawanie takowego. Komi
tet ten udaje się z prośbą do pp. brodzkich, a- 
żeby się zlitowali nad nędzarzami i tym razem 
jeszcze chleb rozdali. Tymczasem p. Chajes, któ
ry posiadał sporo emigrantów i tymi się pierwej 
zajmował, nie chciał się tem zająć. Nędzarze 
więc w skutek kaprysu ginęli z głodn i dopiero 
wczoraj w poniedziałek nadesłano chleb — i to 
bez listy, tak, i o jeden dostał kilka bochenków 
a drugi nic.

Nie dość na tem — komitet brodzki, skła
dający się ze zdolnych kupców — którzy dobrze 
wiedzieli, że konsygnacja emigrantów koniecznie 
jest potrzebną, do sporządzenia takowej dotych
czas nawet się nie zabierał i to służyło takie 
szerzenia pogłoski, że komitet działał w złej 
wierze, bo jakżeż można co robić, nie wiedząc 
ilu właściwie jest wychodźców w Galicji, a spe
cjalnie w Brodach.

I tu właśnie jest główną zasługą komitetu 
lwowskiego, że umyślnie w tym celu przybył do 
Brodów i z całem poświęceniem, z narażeniem 
zdrowia a nawet życia przeprowadza spis wy
chodźców. Przez całe święta pracowali nad tem 
komitety z prawdziwem poświęceniem, głównie 
zaś pp. Lazarus, Goldmann, Rncker i Gall. Każ
dy z tych panów miał książeczki białe, niebieskie, 
czerwone i żółte, do których wpisywał wychodź
ców według zajęcia.

Zamierzają bowiem teraz racjonalniej urzą
dzić wychodźtwo. Przedtem posyłano ludzi bez 
planu. Wysłano n. p. cały transport krawców 
lub szewców, których przecież tak zaraz Amery
ka zatrudnić nie może. Obecnie wysyłać będą 
transporta mieszane, złożone z najrozmaitszych 
rzemieślników. Tylko transporta rolników osobno 
wysyłane będą. Pizy zapisywania wychodźców 
trzeba było ogromnego sprytu i energii, ażeby 
od tych ludzi dowiedzieć się prawdy. Przede- 
wszystkiem do każdego stolika cisnęło się naraz 
kilkanaście tysięcy wychodźców. Asystencji woj
skowej nie było — utworzono kordon z najsil
niejszych ludzi — ale to nic nie pomagało, po 
chwili znowu przerwano kordon, komitetowi u- 
ciekać musieli, ażeby za chwilę, po uspokojenia 
się, nanowo rozpocząć działalność.

Tu dopiero mieliśmy prawdziwie realistyczną 
walkę o byt — każdy z największem wysile
niem starał się dopchać do stolika, a udzieloną 
kartę wychodźtwa uważał za wstęp do kraju o- 
biecanego, gdzie wolny będzie od kacapów mos
kiewskich i niektórych komitetowych, którzy 
zamiast chlebem, raczyli go przyrzeczeniami. — 
Skoro przyszła kolej na którego, tak był tem 
uradowany, że przez kilka chwil przemówić nie 
mógł, trzeba mu było wyciągać z ust odpo
wiedzi.

Prawdziwie zdolnych do pracy jest zale
dwie trzecia część, włącznie z kobietami. Naj’- 
więcej jest krawców, których w Ameryce nie 
potrzeba, gdyż tam fabryczna praca w tym kie
runku zastępuje wszystko. Wychodźców jest je
szcze w Brodach 13 000, we Lwowie 1 200, w 
Czerniowcach 500. Hu po innych miasteczkach, 
nie wiemy.

Przynajmniej czwarta część wychodźców, 
niezdolnych do pracy i starców wróeić będzie 
musiała n&powrót do Moskwy. Przeznaczeni do 
powrotu otrzymali białe kartki, których znacze
nia dotychczas nie znają, co się później w Bro
dach dziać będzie, jak ci nędzarze, którzy wy- 
sprzedali się w Moskwie zupełnie i przywie
zione pieniądze w Brodach na życie wydali, do
wiedzą się, że wracać muszą napowrót, odga
dnąć łatwo. Rozpacz prowadzi do ostateczności 
Komitet wprawdzie na własny koszt odeszle ich 
napowrót ao Moskwy i oprócz tego każdemu na 
urządzenie się wypłaci kilkanaście lab kilkadzie
siąt rubli, ale czy to co pomoże, czy ci ludzie 
nie wrócą?

Jesteśmy tego prawie pewni, rozstali się 
bowiem zupełnie z myślą powrotu.

A zresztą jest jeszcze pytanie, czy Moskale 
puszczą ich napowrót do kraju — nie są bowiem 
w posiadania paszportów — uciekli, opłaciwszy 
się granicznym czynownikom i żandarmom. Ale, 
a propos paszportów, dzieją się teraz na grani
cy moskiewskiej w Radziwiłłowie rozboje, przez 
władze moskiewskie tolerowane. Spedytorzy mo
skiewscy w Radziwiłłowie rozpisują listy ao ży
dów moskiewskich, zachęcając ich do emigracji 
i przyrzekając ułatwienia paszportowe. Skoro 
taki żyd przez granicę dostać się chce, musi za 
to zapłacić -lytorowi, który go prowadzi 
przez las, pod pozorem ostrożności. Naraz zja
wia się „obiezdczyk" moskiewski, i woła „pa- 
stoj* — fcyJ truchleje, a spedytor krzyczy: rzu
caj wszystko i nciekaj! żyd przerażony rzuca 
wszystkie pakunki i ucieka. Łupem dzielą się 
spedytor i objezdczyk, którzy na tem świetne in
teresa robią. I to trwa ciągle, a władze mo
skiewskie kontente, że żyd, uciekający do Bro
dów, zostawia przynajmniej pieniądze w kraju...

W  Brodach nędza okropna — jest tam wie
lu wychodźców, bawiących w Galicji już od o- 
śmiu miesięcy, połowa od sześciu tygodni, a re
szta ciągle nadchodzi. Codziennie przypływ świd- 
żych wychodźców. "Wczoraj dopiero 400 nowych 
wychodźców z Moskwy przybyło.

Po ukończeniu konsygnacji komitet lwowski 
wystosuje odezwę do wszystkich rabinów i ka« 
hałów w Moskwie z uwiadomieniem, że odtąd 
żaden z wychodźców więcej do Ameryki nie zo

stanie wysłanym, i że się nimi w ogóle komitet 
więcej zajmować nie będzie.

Ponieważ tygodniowo najwyżej 600 osób do 
Ameryki wysyłać mogą, w najlepszym więc ra
zie ekspedycja wychodźców do Ameryki dopiero 
w październiku ukończyć się może — a co bę
dzie do października? Tego się właśnie obawia
my. Dziś już panuje klęska głodowa w Bro
dach, a cóż dalej będde. Każdy s wychodźców 
przywiózł ze sobą z Moskwy mniejszą lub wię
kszą kwotę, którą dotychczas wydał — nietylko 
że niema gotówki, — większa część posprzeda- 
wała już suknie, bieliznę, tak że już tylko na 
wsparcie komitetu są skazani.

Dotychczas wychodźcy otrzymywali dziennie 
pół chleba małego, a w święto śledzia. Takie 
pożywienie wystarczyć nie może; pokrywa’ i wiec 
niedobór z własnej kieszeni, ale cóż teraz, kiedy 
w kieszeniach pustki.

Dotycncz&s mieszka przessło 800 osób w 
przędzalni, 35u w stajniach p. Kapelusza, a z 200 
osób w Czerwonej karczmie. Najporządniej są 
ulokowani u p Kapelusza, który opieknje się 
nimi prawdziwie po ojcowsku. W Czerwonej kar
czmie panuje niechlujstwo.

Reszta wychodźców alokowaną jest po do
mach prywatnych, cóż z tymi się stanie, skoro 
dziś nie mają więcej pieniędzy, ażeby mogli za
płacić za mieszkanie. Czy komitet postawił so
bie już to pytanie ?

Słyszałem wprawdzie o projekcie budowy 
baraków, ale zanim słońce zejdzie rosa oczy 
wyje.

Dotychczas nie panują choroby epidemiczne, 
ale cóż się stanie w najbliższej przyszłości, sko
ro nastanie gorąco, a z niem głód, brak pomie
szczenia ?

Po długich przejściach ukonstytuował się 
napowrót ko miń-1 brodzki z wyłączeniem osła
wionej trójki. Komitet brodzki otrzymywać bę
dzie wprost pieniądze od komitatów zagranicz
nych i zajmować się będzie zaopatrywaniem wy
chodźców w żywność. Komitet brod ki s'ać bę
dzie pod kontrolą komitetu wiedeńskiego i na 
fądanie komitetu lwowskiego będzie miał zdawać 
rachunki tylko z tych kwot, które otrzyma od 
komitetu lwowskiego.

Resztę szczegółów w następnem sprawo
zdaniu.

Tu tylko komunikuję wam wiadomość, że 
wskutek uchwały brodzkiej Rady powiatowej 
wyjechał wczoraj p ńrtur Schnell do cesarza z 
prośbą o zaradzeniu dalszej emigracji żydowskiej 
z Rossji.

PS. Wczoraj w niedzielę odszedł transport 
złożony z 350 osób a dziś w poniedziałek wy
jątkowo dwa transporta, pierwszy o godzinie 11 
przed południem, złożony z 340 osób (transport 
odeskieh studentów) a drugi w nocy o 11. 
złożony z 214 osób.

Następny transport odejdzie w sobotę d. 3. 
czerwca.

Z. F-g.

Ma Miejscowa i zaniiisciii
Dnia 30. maja.

* Pogodę podczaa świąt mieliśmy taką, że mniej- 
więcej wszyscy mogli byś zadowoleni. Tylko jedna 
gwałtowna ulewa z piorunami i grzmotami w samo 
połndnie pierwszego dnia przeciągnęła po nad mia
stem, a zresztą chmary tylko groziły ... Odbyły się 
zatem także zapowiedziane zabawy i festyny, i to 
z duść pomyślnym rezultatem a spacery zamiejskie 
były pilnie uczęszczane. Szczególnie wiele publi
czności, przeważnie izraelitów, ściągał do ogrodn 
Strzeluicy miejskiej szklarz z Wiednia, który usiło
wał naśladować produkcje słynnego Bloudina.

Dziś termometr przy niezmiennej pogodzie 
wskazaje 22 stopni.

* Konfiskata. Numer Gazety Naród, z soboty 
został skonfiskowany przez c. k. proknratorję, za 
wierszyk o tendencji antisemickiej, krążący w Wie
dnia a zacytowany przez naszego wiedeńskiego fe-
ljetonistę.

* P. Jan Królikowski wystąpił po raz ostatni 
na naszej scenie w sobotę jako Narcyz Rameuu. 
Publiczność, która przepełniła teatr, żegnała zna
komitego gościa żywemi oznakami sympatji i uzna
nia. W niedzielę pociągiem pospiesznym odjechał 
p. Królikowski do Warszawy.

* Muzyki wojskowe grać będą w miesiąca 
czerwcu w miejscach i ogrodach pnblicznych w na
stępującym porządkn : w każdy poniedziałek na Wy
sokim zamka, w każdy piątek w Ogrodzie miej
skim, we czwartki 1, 15 i 23, tndzież we środy 
7 i 28 czerwca przed gmachem namiestnictwa.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
tro, we środę dnia 31. maja i we czwartek d. 1. 
czerwca b. r. o godzinie 6. Wieczorem. Na po
rządku dziennym niezałatwione sprawy z poprze
dnich posiedzeń.

* Festyn. Zarząd towarzystwa wzajemnej po
mocy drobnych rękodzielników i przemysłowców 
zbiera fanty w cela urządzenia loterji fantowej, 
która się odbędzie w połączeain a festynem na gó
rze zamkowej dnia 11. czerwca. Dochód przezna
czony w połowie na cele towarzystwa, w połowie 
na rzecz pozostałej po ś. p. jenerale Jeziorańskim 
wdowy. Sądzimy, że piękne cele loterji zdobędą 
sobie licznych dawców odpowiednich przedmiotów— 
a festyn ściągnie jak najliczniejszą publiczność.

* Wycieczka do Stryja, którą w Zielone święta 
odbył chór lwowski mętki, powiodła się pod każdym 
względem świetnie. Towarzystwo było podejmowane 
przez osobay komitet, przez reprzezentację miasta 
i Towarzystwo „Harmonii". Na peronie oczekiwała 
licznie zebrana publiczność a po powitania gośei 
przez tamtejszego bnrmistrza, nastąpiło śniadanie, 
które własnym kosztem urządził p. Kempner na
czelnik stacji i prezes komitetn wycieczkowego na 
dworen. Po wymienienin kilku serdecznych przemó
wień i po odśpiewaniu „Niech żyje nam* i „Mno- 
hej a lita" adało się całe zebranie do zakładów fa
brycznych Łr. Kinskiego, aby zwiedzić olbrzymie 
dzieło przemyśla leśnego. Około 3. popołudnia od
był się wspólny obiad, następnie zwidzenie miasta 
1 pięknej „Olszynki11, a o godzinie 7. wykonano 
wobec nader licznie zebranej publiczności konoert. 
Wykonanie wszystkich numerów było wzorowe; sa 
sola: wiolonczelowe, basowe 1 tenorowe, przywoły
wano oklaskami po kilkakroć pp. Chnlawskiego, 
Borkowskiego i Menkesa. — Około 10. godziuy 
odbyła się nczta wobec licznego zebrania. Pierwasy 
toast wniósł bnrmistrz miasta na pomyślność chóru; 
w dłaższej przemowie oytnjąo ustępy Szyllera i 
Ujejskiego nazwał śpiew lwowskiego chbra czaro- 
wnym, unoszącym ducha w nieznane krainy; prezez 
Towarzystwa lwowskiego chóru p. Makarewicz dzię
kując za t&k serdeczrą gościnność wniósł toast na 
cześć mieszkańców Stryja.

Wznoszono mnóstwo jeszcze toastów przepla
tanych 8to8ownemi przemówieniami, z pomiędzy 
których najwybitniejszym byl na cześć p. Kempne- 
ra—jako osobistości, która cichą pracą na ogólne po
ważanie zasłużyła. — Obór powrócił rano w ponie*



działek z wycieczki b.gatej w doniosłoś/ tai co 
do nawiązania strdecznycL stosunki w, jak co dc 
rozbudzenia życia towarzyskiego.

* W Szczawnicy otwartą została dnia 26. na- 
ja na czas kąpielowy stacja telegrafu z **srani,’ zo- 
ną służbą dzienną dla powszechnego użytku.

Gracjan Prus Niewiadomski żołnierz byłych 
wojsk polnkich z r. 1831 zmarł dnia 27. om. w Ja
rosławiu przeżywszy 71 lat.

* Wywóz jaj. W ubiegłym roku wywiozła kolej 
Karola Łndwika 158 milionów jaj. Jaja te pocho
dzą z Galicji, Moskwy, Bukowiny, Rumuni^ z prze
znaczaniem po największej części do Niemiee, Szwaj
car ji, Angliii i Wiednia.

* Koncert p. Amelii Kamińskicj we Wiedniu 
jak nam donoszą ztamłąi, wypadł pod każdym 
względem Jwietnie, Koncertantka została przyjętą, 
i po każdym numerze oklaskiwana entuzjastycznie. 
•Na Koncercie było obecnych wiele posłów, ke. Met- 
ternieb i cała arystokracja dnansowa. Po odtrące- 
rin kosztów oddała p. Kamińska 730 złr. jako 
czysty dochól z koncertu.

* Z& SZyzmy ca łono kościoła katolickiego po
wróciła ta przed kilkn dniami pani Anna Knoring 
Cholewa PawlikowsKa, żona emerytowanego jenerał- 
majora moskiewskiego.

* Włościanin obywatel. Wiele mówi się obe
cnie o uobywatelnieniu wb •< tan, pracę w tym kie- 
tUnkn podjęto, i da Bóg nie Bezskutecznie. Są bo
wiem w Indzie naszym zadatki prawdziwego dneha 
ibywate!* kiego, nrluraime t: mi gdzie wios< lanin 
miał sposonność p sejąć się wielkiemi wzorami cnót, 
gdzie ten co w pierwszej linii powołany do prze- 
woduiczenia Indowi, należycie .pełmał swoje 'adanie. 
Niestety, nie wiele dotąl czyniono w tym kiernnkn, 
z tern większą przeto radością powitać nałoży r v  
śdy fakt świadczący, iż tam gdzie popiew był, ziar
no nie poszło na marne. A taki fakt zdarzył się

""Właśnie w okolicy 'lamowa., fakt z którego dumr i 
byś ntciemy— bo w dziejech współczesnych nie znaj
dzie może n innych narodów podobnego przyKładn:

Oso co donosi Gareta KrokoweTca:
aWłościanin Ton*»sz Bodzcoh z Wojnicza, zna

ny ze swej surzętnej zapobiegliwości gospodarczej 
i niezwykłej oszczędnośui, złożony ciężką bez na
dziei wyleczenia chorobą, ze^ezwał zaszczytnie zna
nego Mecenasa Tokarza z Tarnowa, dla naradzenia 
się z nim nad rozporządzeniem awem mieniem i 
"porządzenia aktu ostatniej woli. Skutkiem tej na
rady stanął d. 25. bm. testament, w moc którego 

rzeczony włościanin Tomasz Bodzoch, bezdzietny, za
pisuje to  tysięcy złotych reńskich na stypendja w 
szkole rolniczej Czernichowskiej; b tysięcy zt na 
lłarsę szkolną w Tarnowie, 500 tik na straż ognio
wą v  Wojniczu; tyleż na szpital tamże; 3 tysią
c e  na restaurację upadającego kościoła, o tylu pię
knych historycznych wspomnieniach w Wojniczu; a nad 
to 2 tysiące ziotych reń. na nową instytucję „Ma
cierzy Polskiej" we Lwowie. Resztę majątku roz
porządza na rzacz swej dalszej rodziny włościań
skiej.

Daj Boże, aby posiew na--„Macierz Polską" 
rzucony, wyda* owoce w coiaz dalej idącej propa
gandzie ducha publicznego w Polsce.

Aby oddać cześć należną uletylko żywym, 
lecz i zmarłym także, wypada dodać, że Tonu sr 
Boda L był przed latr powołany ze swego wzo
rowego gospodarstwa na ekonoma przez ś. p Wła- 
dj «*(,■*» Dąmbskiegu, przy którym zostawał w obo
wiązkach aż do Śmierci tego istnie prawego oby- 

Ciesząc ię stale tegoż życzliwością, po 
którego śmierci dopiero wrócił do swego gospodar
stwa, oddając ię jńż wyłącznie pomnrżaniu wła- 
. nogo maj|ąta.u.“

* Rząd sprzyja krajowi. Baidz** wiefe mówio
no i pisano o przeniesienia do krają centralnego 
zarządu dróg źila/uych w Galicji i zaprowadzeniu 
w urzędowaniu polskiego języka. Mówiono, pisano 
i petycjonowano. Owoź aczkolwiek w tym wzglę- 
* .O nie ndało się polskim delegatom nic stanow
czego uzyskać dla kraju, to jednak są dowody, iż 
rząd sprzyjając krajowi, korzysta z każdej sposo- 
bnooci, a^eby wy'ómaczyć naszym delegatom po
ufnie, dlaczego działa wbrew interesowi kraju i 
wbrew własnym przyrzeczeniom

I tak: ma rząd prawo mianowania jednego 
członka Rady zawiadowczej kolei Czerniowieckioj. 
więc uwzględniając -  ze narodowe stosnnki, za
mianował nim zaciekłego wroga polskości p. Obrat- 
schaja, znanego z agitacyj swoich polakożerczych 
na Łzlązku. Atoli fakt :ea wytłumaczył niebawem 
poufnie pan minister handln, Pino, naszym delega
tom w ten sposób, że nominacji owej życzylr sobi 
pOAsa i ardzo wyseko poioiona OFoba. (Oaz, Arak,)

f :  120 itn' Napoleończyk. Na ogłoszenie puł
kownika Fiszera odbieramy od jednego z czytelni
ków naszego pisma następujące doniesienie.

(A, W.) Tu w raszych stronach pod Babią 
górą żyje p.' Antoni Korowski, który ukończywszy 
synt&ksę u 00. Pijarów w Podolińcn, a później 11 
lat spędziw. ty o swego opiekuna przy gospodar- 
Sł? l r' 1 1 11(1 legionu księcia Po
niatowskiego, i o-t 1 Bgu czasu służył w wojska pol- 
sk^m pod Napoleonem z którym był w Moskwie. 
Był też przy śmierci k . Poniatowskie*,,. Po nwię- 
złemu Napoleona był r resztą Polaków w Adlerze 
a gdy Ti*‘jska polikie po„r<łCdy do Polski i 0n 
wrócił jako psnuuMik ozdobiony K rźy W  virtut\ 
mUhari, jak »P« drukowany w książeczce z owych 
oaUBów wykazuje. Osiadł w Juszczynie w swojem 
■ołtysostwio pod Makowem, gdzie pędzi życie nie 
oardso różowo. Ma on tam prawo propinacji, lecz 
zaraz skoro wrócił urzędnicy kamerflni (gdy cała 
Makowwczyzn- byjta kameralną) rabr&li mu kotły 
i gorzeini zabrali ca .> propinację; odzyskał ją 
dopiero W r. 1836, ale bez żadnego wynagrodzenia 

doznane pokrzywienie. Teraz znOw doznałka

przykrości przez uszczuplenie dochoaow Jestto sta
rzec, który może mieć ozoło 120 lat, iln na pewne 
tego sam powiedzieć nie może, gdyż metryki jego 
tn nie ma. Trzyma się jeszcze dość dobrze jaz na 
wiek swój, a czasami pozwala sobie nawet na pół 
milowe piesze wycieczki do Makowa.

* Kandydaci zawodn leśno-gospodarczego, któ
rzy w rokn bieżącym zamierzają poddać się egza
minowi państwowemu na samoistnych gospodarzy 
lasowych, lab egzaminowi niższemn na technicznych 
pomocników leśnych, winni swe poaan.a o przypu
szczenie do egzaminu wnieść do c. k. nnmiestuic- 
twa najdalej do 15. lipca i382, a to kandydaci 
zostający w służbie publicznej, we właściwej drodze 
nizędowej, inni zaś za pośrednictwem dotyczącego 
c. k. starostwa.

Do podania należy dołączyć doknmenta po- 
szczególnlone w lozporządzenin kuiuisterjainem z d. 
16. stycznia 1850 dz. pr. p. nr. 63 i oznaczyć 
wyraźnie w podaniu, czy kandydat zamierza pod
dać się egzaminowi dla samoistnych gospodarzy la
sowych, czyli egzaminowi niższemu dla technicz
nych pomocników leśnictwa przepisanemu.

* Muzeum hr. Dziednszjckiogo, ulica Taatrrlna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z ram, do 8. go
dziny popolud., w święta i niedziele od 10. do 1 
godziny.

* MuZfWII przemysłowe w ratui u codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 e. w iw • 
dnie 20 e.

* Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie o-’ 
godz. 9 do 1.

* jutro we środę. Św. Petroneli. — Św. Pa
tryka J.

* Wludomuśdl pollcv]ne z dni* 29go h m - 
skiadiłono: Panu L R. z i om. 1. 12 nl. Klepu- 
rowska dwie kapy czerwone, jedną jedwabną zielo
ną a drugą czara* rypsową suknię, wełniany sza! 
bronzowy, dwie msłe poduzki i kołdrę wartości 
35 złr. a panu H. M. *e sklepu I. 6 ul. Halicka 
rulon rzemyków do p idrftiy.

Fen E. P. zgubił spiekę złotą z trzema kora 
licami.

Złożono w policji zEalezłony czarny surdut i 
bekierzę Csam*.

* Zmarli Wc Lwowlb dnia 30. maja: Piotr 
Grabowicz, urzędnik Wydziału krajowego, żołnierz 
z roku 1863 lat 45, Marja Winter, żona poruczni
ka lat 44; Helena Gnięwoszowa lat 50; Wincenty 
Cepnik, urzędnik magistratu lat 42.

Żółkiew d. 29. maja. Hydra niezgody 
familijnej "wywołała okropne morderstwo, dokonane 
w iobotę 20. maj> przed północą w Glińska koło 
Żółkwi na esobie Franciszka Skompskiego, 32 lat 
mającego, garncarza z zawodn Skompskiego, który 
wieczorem dnia tego wrócił z -dpustn z niedale
kiego od Gl.fiika Hrechowa, wyprawili na tamten 
świat własna żona Julia, matka żony Michalina i 
dwaj bracia żony Michał.i Karol Mttlleky Piekielna 
ta czwórka pastwiła się nad nieboszczykiem w spo 
sób prawdziwie barbarzyński. Dość powiedzieć, że 
przy obdnkcji sądowej okazało się, żę Skorupski 
miał 8 żeber na 24 kawałków połamanych, szano 
wna zaś teścia waliła siekierą w głowę, jak w 
jaki pniak Korcznnkowy. Zmasakrowanego Skomp
skiego zawleczono do pobuzkiego stmmjka celem 
zatarcia śladów Btrasznej zbrodni. Szakale te w lu
dzkiej postsci są już w rękach sprawiedliwości.

W ubiegłym tygodniu mieliśmy w Żółkwi. c. k 
ta a- l  ir -go kraj. p. T. Łfaudybu.a, który przez 
dwa dni zwiedzał szkoły chłopców i dziewcząt w 
Żółkwi oraz szkołę w przyległej wsi Soposzyuie. 
W osobie p. M. mieliśmy przyjemność poznać pe
dagoga wytrawnego, pełnego cakiu oraz nader bez
stronnego i sprawiedliwego przełożonego ; p. Sawic
kiego, inspektora szpitalów galicyjskich, przybyłego 
do na. celem zlustrowania szpitala żółkiewskiego'; i 
jenerała dywizji Friedberga, który odbył przegląd 
miejscowej załogi ułanów.

lig o  czerwca b. r. odbędzie się n nas wielki 
festyn lodowy w połączeniu z loterją fantową, z 
którego połowa dochudn przeznaczona dla stowa
rzyszenia Czerwonego krzyża, druga zaś połowa 
dla miejscowej ochotniczej straży ogniowej.

Odezwą z d. 25. maja b. r. wzywa bnrmistrz 
miasta p. Skólimowski na podstawie przyzwolenia 
namiestniczego prezydjnm, ludność miasta naszego 
do ofisr pieniężnych dla izraelickich emigrantów z 
Moskwy.

—  Humoreska Były razu onego cztery mnehy, 
którym dany był dobry apetyt, graniczący z głodem. 
Jedna więc frunęła sobie na kiełbasę, która bardzo 
ponętnie wyglądała na oko. Ale biedna muszka sko
nała wkrótce na zapalenie kiszek, gdyż kiełbasa 
zafałszowana była aniliną. Druga jej towarzyszka 
złasowsła odrobinę mąki i także niestety w cier
pieniach wielkich żołądka zakończyła żywot, ponie
waż mąka zafałszowana była proszkiem minei alnym, 
który miał na celu dodanie jej wagi. Trzecia też na 
swoją biedę pokesztowała mleka z nieprzykrytego 
gar uszka i nieboraczka także mizernie [kończyła 
dni swoje, albowiem mleko zaprawione było wa
pnem. „Mniejsza o to nędzno życie ! — pomyślała 
nareszcie czwarta — „czy dziś, czy jutro, raz um
rzeć trzeba —  i prosto frunęła na papier trujący, 
na którym wymalowana była straszna głowa trupia 
i wypisane było dnżemi literami straszne hasło: 
„śmierć machom 1“ 1 runęli i ze snakiem ssała i 
ssał * sobie tę straszną truciznę, i była zdrowa, jak 
nigdy przedtem. Nawet trucizna na muchy była sa- 
fałszowana I

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiedeń dnia 30. maja. (Telegram Gazety 

Narodowej.) 8pęd wołów galicyjskich 1019, razem 
z inn6mi 2504 sztuk. Płacono galicyjskie 54 
lo 56 złr. za 100 kilo żywej wagi, prima 57 do 

58 złr.
W. Amirowto* A K. ScheU. 

Wiedeń dnia 30. maja. (Telegram Oazely 
Na-roJowej). Spęd wołów 2504, między tymi 1019 
galicyjskimi, 1047 węgierskich, 438 niemieckich. 
Targ był oźywioHy. Płacono galicyjskie 64 do 58 
z łr , węgierskie 56 do 61 złr,, niemieckie 55 do 
60 złr.

A . Krzysztofowicz i Spółka 
Adres: Leopoldstadt-Pratemrasse 43, 

albo: Caife Stierboek.

Wiedeń 27. maja
Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
Benty sastr. -a bank. 5 pro.

» H W srebrze 5 „
u _.j, lUó* po 260 zł w.s 4 pr.

18«0 „ „ „ „ „5  „
3 | 1860 ,  loo " l l . 1
—2 1864 100 „ „ „ . .
Listy aast. dom pa 120 zł. 6 pr. 
Kenta słota pro, . . .

Obligage frdem&iz&cyjne 
(za 100 zł..)

OaliOTjskle . . . . . .
Buowir.Kie . , , . ,

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 8 pr. po 

100 złr, w. u......................
Węgiersku po*, kok po JWO a.

Ś pro sentową . . . .  
Węgierska po\ po 100 złr. ,1J0 
Turoekapełyęr. koi.p94%fr. , .

Akcje bankowe.
llo zustr. po 200 i 120 li, 

odcncred. * jt. Ges. 200 zł. 
[Skład kredytowy dla handle

1 ' > . . . .  
f  r.  Ot )  « ł ł

po 6c-J fcu

ptauiił łąaa. 
łr v ».

Wm  8k. to i Rtn flaHeiiiitl
Pan; Eliza Orzeszkowa, jak się dowiaduje

my z pewnegu źródła, za wydanie polskiego Pa
lec Jan i w Wilnie skazaną została . a trzechle
tni nadzór policyjny w Grudnie. Taż sama oso
ba, od -.torej otrzymaliśmy powyższą, wiadomość, 
potw erdza, że książki polskie zabrane z księ
garni pani Orzeszkowej, zostały spalone.

** *
Peteieburg d. 30. maja. (Pryw) Równocze

śnie z wiadomością o oawofanm Alnedyńskiego 
z Warszawy, rozchodzi się .„ogłosk* o zwinię
ciu jenerał-gubernatorstw wileńskiego i kijow- 
ckiego.ę

Belgrad d. 30. maja. (Prjrw.) Doniesienia o 
przesileniu gabinetewem niemaja podstawy.

Wiedeń d. 29. maja. Naczt-luiL biura prtzy- 
djalnego w ministerstwie wojny, jenerał-major 
,Szveteneye wyjechał do Wegier na ćwiczenia 
rekonesansowe

Linc d. 29. maja. Konstytuujące zgromadze
nie Tow»rzystys piieinysłowców skómiczych dla 
Górnej Anstrji i Salcbmga skonstaww au, żo 
kwestja cłowa została najzupełniej po myśli prze
mysłowców skćrniczycn załatwioną

Paryż d. 29. majt Oepesza „Ajencji Ha- 
vasa “ z Kairu donosi: „Chedyw puwoła ł do pa
łacu wyższej r»ngi onceiów i oświadczył im, że 
obejmuje naczelne dowództwo nad armią, a ód 
nich żąda, aby się poddali warunkom post&wio 
nym przez konsuló- Francji i Anglii; Na tc o- 
ficerowie ci oświadczyli, że icn H7rancia \ Anglia 
nic a ric nie obchodzą i że słuchać będą tylko 
rozkazów A riy . Poczem opnśeili gremjzlnie pa
łac i wióoili Jo koszar. Chedyw powołał do sie
bie 1 jo i ułów dla zaciągnięcia ód nich r*dy wo
bec tak zmienionej sj tuącji. “

Londyn d. 29. maja. Depesza .Ajencji Ren 
te.a“ l Kaii„ opiewa: „Chedyw powoławszy do 
pałacu notablów • oficerów wyższych stopni miał 
d) nich przemowę', w której uświadczył, ze na 
sądanii Francji * Anglii d&ł dymisję gabinetów1 
Arabi beja przyjmuje naczelre dowództwo nad 
armi ,̂ * Arabi beja i dwóch innych członków 
gabinetu sk^zujo n i wygnacie. N» to oficerowie 
odpowiedzieli szorstko i bez żadnego uszamwa- 
uia Chedywuwi, że nie przystają na żadania 
Frandi i Argiii, przeciwko interwencji tych 
dwóeh mocarstw wal.izyć będą do upadłego a 
zgadzają się tylko na interwencję Porty. Poczem 
ostentacyjnie opuścili salę. W parę godzin po
tem otrzymał Chedyw telegram od dowódacy 
wojsk egipskich w Aleksandr]!, w którym mu 
tenże oświadcza w imienin swojem i podwła
dnych swych oficerów, że innego wodza arwn, 
egipskiej nad Arabi beja nie uznaje, a Chedy- 
wowi daje dwanaście godzin czasu do namysłu 
i powzięcia odpowiedniego do ich żądań posta
nowienia, w przeciwnym razie, po upływie tego 
terminu, nie ręczy za utrzymanie porządku w 
Aleksa _drji.

"Wczoraj wieczorem odbyło się zgromadze
nie ulemów, notablów i oficerów, na którem po
wzięto większością głosów rezolucję, zmierzają
cą do detronizacji chedywa. Jeduakżo niemowie 
głosowali wszyscy jrzeciw tej rezolucji, ale po-‘ 
zostali w mniejszości. Za to jodnomyśluia uchwa
lono żadać od chedywa, aby zatrzymał Arabi 
bejL w gabinecie. Z tą ostatnią rezolucją wysła
li 9 do chedywa deputacię. Ch dyw, wysłuchaw 
szy ich żądania, odparł, „e swojej decyzji co do 
Arabi nie c me, albowiem od Porty otrzymał 
telegram, w którym mu winszuje tego, że dał 
dymisję Arabi bejowi.“

Lon»/n d 29 maja. Ajencja Reutera ogła
sza urzędów nie następującą depeszę z Kairu: 
„Wozyscy niemowie, wszyscy członkowie Izby 
notablów, wielu wybitnych obywateli miasta, de- 
putucje szkół i stanu kupieckiego i tłum krajow
ców, udali się o godzinie piątej po południ*,, do 
pałacu chedywa z piośbą, aby Arabi beja pono
wnie mianował ministrem wojny, ponieważ ar
mia tego żąda i groz: rokoszem, jeżeli chedjw 
tego nie uczyni. Chedyw oświadczył, że ponie
waż pragiue utrzymania porządku I spokoju w 
kraju, przeto vgadi i się ua powułanie Aiabi beja 
Jj gaDinetu. Urzędowa depesza dodaje, że sytu
acja w niebem się uie zmieniła.

Przed reinstelacją Ai abi beja w gabinecie 
w^lz^ał się on z konsulami Niemirc, Anstrji 
Włoch i Moskwy, a na icb oświadczenie, ż< 
czynią go osobiście odpowiedzialnym za iycie 
mienie osód, zostających pod opieką tych mo 
c-ar .w, odpowiedział Arab", 'że możj ich zape
wnić, iż Europejczykom żaduJ niebezp: jczeń- 
stwo nie grozi.
v . .  foHMJflinistrowie nie są jeszcze mianowani

Chedyw oirzymał od wielkiego wezyra teiegram, 
w kiórym mu donosi wezyr, że wnet Wyjeżdża 
ze Stambułu komisja do Egiptu, z ctszornem 
pełnomocnictwem od sułtana.

Rzym d. 29. maja. Depesza ajencji Stefa- 
niego z Kann donosi: „Malet, jen. -jnsul an 
giełski. zawezwany prz< z Chedywa, aby mu dał 
/adę, oświadozył mu że zdaniem ćnglii, Cbe- 
dyw może zażądać od Porty wysłania nadzwy
czajnych komisarzy. Natomiast Sieuki wicz był 
przeciwnego zdania i gorąco przemawia* w imie
niu Francji przeciw mieszanin się Tnurcj: w we- 
wręirzne sprawy Egiptu. Po konferencji z ba
letem i Sienkiewiczem, Chedyw wysłał do Stam
bułu telegram oficjalny, proszący o wysłanie ko
misarzy.

Paryż d. 29. maja. E ada ministrów, p ) p i^ ' 
czytaniu depesz dotyczącysh sprawy egipskiej, 
powzięła uchwałę, że nie ma najmniejsnegc po
wodu do zmienienia postawy, zajętej przez Fran
cję w sprawie egipskiej.

Belgrad d. 29. maja. Przy wyborrch uz 'j 
pełń łających J0 skupczyny idobył rząd sześć 
manuatów- Pierwsze posiedzenie skuPcz7ny 
bęezie się d. 21. czerwc?

Konstantynopol d. 29. Maja. Potwierdza się 
wieść, że sułtan otrzymał od wiem notablów e- 
g psk sh petycje, błagające go, a^y detronuowai 
teraźniejszego chedywa, Tewfika baszę, a miano
wał helywem jego stryia.

Urząd admiralicji otrzymał rozkaz przygoto
wać natychmiast do podróży pancerny statek tu
recki „Opmanje“ . Prawdopodc i nie będzie on go
tów jutru już do podróży Dbecnie - a łąją go wę
glami i żywnoścfą Trzy inne statki pancerne,
, Azizie®, ,,Mahmudie* i „Orkanie' są także 
przygotowane do podróży na wszelki wypaaeu, 
u k , aby w razie potrzeby mogły w 48 godzin 
wypłynąć z portu.

Obiega pogłoska, że Porta postanowiła wy- 
riać nadzwyczajnych kumu»rzy d Egiptu.

Londyn d. 29. ma.is Dzisiejsze poi anne 
dzienniki żądają prawie jednomyślnie interwen
cji tureckiej w Egipcie. Times pisze: -Fakt ten, 
że okazała się potrzeba wysłania do Egiptu tu
reckich komisarzy, jfest wielkiem zwycięstwem 
tureckiej dyplomacji. Jednakże turecka akcja w 
Egipcie powinna być wprzódy uregulowana za- 
pomocą ścisłej konwencji.11

Londyn d. 29 maja. Ajencja Reutera dono- 
°i. że Anglia i Francja zagroziły Porcie, ze na
tychmiast przystąpią do zbrojnej interwencji, je 
żeli wnet nie nastąpi zupełne poddanie się ar
mii egipskiej.

Paryi d. 29. maja. Ajencja Hayasa donosi, 
że egipscy oficerowie oświadczyli, ii  jareli Por
ta zażąda od nich, aby podlali oię wdi Ohedy- 
wa, to oni żądaniu temu zadojć > izyiiią.

Haiualbe1 g d. 30. maja. O północy zderzyły 
się dwa pociągi oso do we. Kilka wagon*1 n oso- 
bowycli ’"est ; pełni.1 zgrnchotanycii Dtyahczas 
skonstatowano 8 z®,bitych, 20 ciężko a wiele 
lekKo skaleczonych osób.

Rzym d. 30. maja. Zawiadomiono już o za- 
mianowaniu ambasadorom austrj&ckiw w Rzynie 
hr. Lndolfa rząd włoski, który tę nominację 
przychylnie powitał

Konstantynopol -d. 29. maja. Porta nie po
wzięła jeszcze żadnej decyzji cc do żądanegu 
przez chedywa wysiania komisarza do Egiptu.

Kair i. 30. maja. Arabi bej zażąda*., aby 
chedyw cofnął okólnik, pozwalający władzom na 
prowincji przeszkadzać rekrutacji.

Wa?ttin „ton d. 30. maja. Komendant ab jo
nowanej w Europie eskadry' pófiwćn^afaoryk&h- 
skiej wysłał do Aleksandrji dwa okręt] dla 
strzeżenia interesów amerykańskich.

ski z Wołynia A. brnckmann z Kijowa. Dr. W. 
Mochnacki z Przemyśla, de Rott z Gródka.

HOTEL ANGIELSKI: L. Cieński z Okna. L. 
SznmańczowBKi z KraKowa. A. Wilczyński z Strzał
kowa. S. Wilczyński z Przemyśla.

HOTEL LAZARDSA: b. Low z Odessy. D. 
Abcńkencsy z Brodów.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d łu g  z e g a r a  l i r o w i k i e g ń

n K * m m  * P“ yrh( Jzą do Lwo wa:
a n i Ł u w A : o g r iz . e, mm 40 rano pociąg pospieszny 

o godzinie 9 min. 27 wieozór pociąg osobowy, o go
CZEFNTi vSTT*r- 29  P°łudni 1 “ i?szany.L/iihKiN 1U WiiGC. o godzinie 10 min. 0 wieczór poc ag

pospieffzny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 

PODWOJ OrZTSK^0»a 0aUdj' lJi  U WOŁUC Ł IS K . aa dworzeo w Podzamczu o godzi
nie 3 mm. 1 . ino i o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg n lęs^ojy. '

PC j 0 ŁO' 4 ZSK: na dworzec główny lwowski
dżinie 10 min. 30 wieczór

.  go-
pooiąg pospieszny, o go

dzinie 3 mm. -HJ rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po pełndnin pociąg mięszany.

L w ó w , z Izby handlowej, 30. maja.
I. A k c j e  za s z t n k ę  

(bez kup, bieżącego).
Kolei gdic. Karola Ludwika . 315 — 319

„ Lwcwsko-Czerniow.-Jassk. 171 174
Danku hypot. galic. po 230 zh. 321 50 325

„ kredyt, galic. po 200 złr. 250 255
TL L i s t y  zas tawne  za 100 złr. 

(bez kup. bieżącego).
To w. kred. galic, 5 pret. w. a. . 100 •-

i, ,, - ,, ,, « y2 —
,, „  „  .5 ,, okres,
u -i »» ^ i i  »» • 87 U 5

Banku hyp. galic. 6 pret. . . .  102 10
5 „  iOa/# pr.
5 ,,

50

Galic. Zakł.
u

kred. włość. 6 pret. 
5ii u ,u ** i*

III. L i s t y  d ł użne  
Ogóluegu rolnicz. kred. Zakłada 

ais Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV O b l i g i  za lOu

za

Indemnizacyjńe galicyjskie 
Obligacje komun. Zak|. kr. wł. 6°,'0 
^ożyczka oraj. z r. 1875 po 6 °/0 
Losy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
V. M o n e t y ,  

lruKat holenderski 
„  cesarski 

Napoleondor . . . .  
PóHmperjał rosyjski 
Rurei rosyjsk.’ srebrny .

m papiertrwy . 
lUO marek niamie&kioh .
Srebro . .
Kupony w srebize

100
87

102
101
99 

101
95
100

96 
złr. 

100 
100 
101

18

5
5
9
9
1
1

58

złr.

101
94

101
88

103
102
100
103
96

50
10

50 103 —

30

50
50

54
55 
45 
77 
52 
20 
25

98 -

101 30
101 50
102 50 
2u 50 
24 50

5 <4
5 66 
9 55 
9 87 
1 62 
1 22 

59 —

KUłtS ( i lE Ł D *  W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 30* maja 1882. 

godzina 1 minut 50 popołudniu.

Dziś, we wtorek dnia 30. maja 1882 
, pa cenach zniżonych

Ś W I A T  N U D Ó W
(Ze monde ou Von s’ennme) 

komedja w 3 aktach E. Pailleiona, przełożył 
L. Masłowski.

Pan St. Hlorowskl wj siąpi w roli profesora ballac.

Losy kmdytowe 176 25 
AngiO-anatr, 124,— 
Kolej Kar. Lud. 3i7 — 
Kolej Fołui. 139 75 
Kolej Elżbiet] 210.75 
"Wąg, Nordosth 164 — 
Y>g. obi. p. w zł. 96 25 
Kolej siedmiog. 109.— 
Losy tureckie 26 50 
Hankterein 115.25 
Loaj wigisr. U8.— 

Usposobien-ie: przy
W iedeń,

gedzira 10 mim 
Akcje kredyt.
Kolei Kar.-L’ id 
Unionsbank

banku.

Wągier, kred. ak.33l 25 
Unionsbank 123.90 
Nordbakn 270.— 
Kolej Alfóld. 171.50 
Kolej Lw.-czer 172 — 
Wiei Comnnal. 126 50 
Wąg. kolej zach. lj>6 25 
Renta wjg, 6°/0 — 
Ros. rubel pap. 1.21.— 
Galic. indemnin- 100.50 
Mswkl niemieeki —■— 

zamknięciu lepsze.
30 maja 1882 
42 prr.ed południem

Ang’o anstrj. 123.75 
Kc’ei Połndn. 139.25 
Napoleondor 9.50'/, 
Usposobienie: lepsze 

29. maja

Jutro, we środą dnia 31. maja 1882 
p o  ce u a c li s n iż o n y c h

GRUBE R Y B Y
komedja w 3 akrach Michała Bałuckiego. 

Przed rozpoczęciem przedstawienia orkiestra ode gra 
potpouiri ■ motywów narodowych p. t. „WIENIEC 

POLSKU.

Przyjechali dnia 30. maja 1882.
HOTEL ZORŻA: K. hr. Horodyski z Tłnsteń- 

kiego. F. Jędrzejowie!, z Trybuszki. S. lrsay z 
Woliey. Ks. Saugnszkowa z Tarnowa. Dr. K. Zitiha 
z Pragi.

HOTEL EUROPEJSKI: K. i Konsc. Krnszew-

335 70 
316.—
123.75
1 21V,
Berlin,

godzina 4 minut 50 po pełndnin 
Kosyjs. bank. 206.75 Akcje kredyt 579.50
Lombardy 24950 Galicyjskie 135.60
Kolei Rumnń. 50.25 Aust. bank. 170.65

Podziękowanie.
Niniejszer- składam pnblicztie podziękowaniu słu

chaczom szkołj wetprynarji

pp. Balickiemu i Loschowi,
którzy z narażeniem własnego życia, tonącemu v staw‘e, 
obok zabudowania szkoły weterynarji, mojemu 5-letniemu 
synowi na pomoc pospieszyli.

Ponieważ nie jestem w możności za tafc szlache
tny, a Giuz niebezpieczny czyn inaczej się wywdzięczyć, 
życzę, abyście Pa, owie w przyszłem swem yciu przy
krych i ht, nie doświadczali, w czem niech Wam Bóg 
dopomaga. Wdzięczny ojciec

Michał Łazor.

76
77 

119 
130 
133 
173 
146

100
99

KO

119 46

*84
118

155
■>
I
833

£0

76
77 

120 
180 
184

7’8
146

101
0»

119 60

184
1*8

£88
60 ji

125
241
838
”33

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł......................

Banku aust.-węgdersiiego pe
600 3łr..................................

Unionsbank po 100 rtr. . 
i t .i«h  raban pow. po 140 zł. 
Wiećłński Bankrerein po 100 

dr. w. a.......................  •

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
AlfOldzkiej po 200 «»br.
Elżbiety z 200 » ■ w
Ferdynand* półnoonej pó "*

Franciszkę ’ Józefa po 200
W &» • * • • * *

Rolet gal. Karola 0«d, po 200
złr. m.  ..................

Morawsko -Szląska (ceni>"»' 
po 200 zlr.

Łt.owsko- Ozerniow.- Jasska 
pc 200 sł,

A t  itr. pół, zaoh. po 200 sł. sr.
„ 1. B; „ 200 „

Rud uf , 200 złr. srebi.
Siedmioj r. po 2CK* zł. w. a. sr. 
8taatseisenb.-Ges.200 sł. wa. 
Sudbahn po 200 z*, sr. . 
Tramway wied. po lvu zv 
Węgiersko-galioyj ski (Łnpk. 

no 200 z’ r............................

pj Uij | !Ł*C ,
złr. w o.

825 -  827 - 
124 6(i 12- 80 
145 60 146

i
115 -  115 26

85 -i 86 -  
171 25 171 75
8;ć jj 211 -

’S685 8«S8 -
t i 

H 25.194 50

,ł6  50 817
J

27 50 28

W

- (860

6.-W NChod. po
aa i j. " - i*' t-.ta

" W ę g ie r  (W k ts tb . )  p o
ack) ił«. a,

V<ior. po
"'do t -

,172 -  172 50 
2\j'l -  207 50 
222 75 228 25 

i 169 75170 
!ir,. 25 168 7E 
881 25 881 50 

’140 86jl40 76 
i: 28 60 229

168 50^159 25

164 25 164 75J

1S6 75167

L i s t y  , ,“ s t a w n e  
(za 100  zlr.) 

Bodenored allg 5ster.5pr.zt. 
_ . ł  *Pł-w Sfl lat 5 pr. w a. 
wal. Tow. kred. z*em. 4 pr. wa.

ff yt g
Galio. L nL hipot. 6 nr. wa 

. Zakł. kr. łoś. 6 
Bank austr. węg. m k. 5 pr. 

» * » w. ,

*a< * | *n(in
tli- f,.

1 -9 50 
101 90 102, 20

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreohta po UOO sł. 6 pro.
srebr. w. a. . . . . 

AlfSldzka po 200 sł. 8 pr.
irebr. w. a. . . . .  

Oseska s 80J "Ir. sr. w. 
Elżbiety p° *' Drc- sr.

.  em. 1862 5 pr. sr. w. a 
- • 10.5.,
I " 18725 „ 2 * 

Fer iyranaa pół. 5 pro. m |t> 
n » « w.a.
» » 5 „ irebr

Gol. K. L. 300 zł. 5 pi. sr. w.a.
, II. em. 5 pro,
„ III. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 sł. 5 pr

Lwow.-( zer.-Jass, I. em. lg*̂ , 
300 zł. 6 pro. sr w. a. 

Lwow.-Cbet.-Jas. II. em. ls 
FOO z*. 5 nrc. -- w. a.

L« -Czcr.-JaSB. III. en*.
300 zł. 5 pro. u. w. a

93 
100 
*02 40 
102 75 
100 40 
100 90

94 80

96 80 
10-i 70 
9
99

100 25 
102 50 
106 25
101 5< 
108 -  

100 —

98 80

00

P4
*00 30 
102 80 
103 25 

00 55 
101 10

94 60

97 -  
08 60 
99 50 
»9 80 

100 76 
108 26 
107 - -

’ 08 80 
ioo i o

94 20

100 30

96 J0| 97 *«

95 25 

100 75 

100 30 

100 80 

91 60

176 -
41 60
28
19 40 
28 50
42 25 
88 75
20 -  
58 50 
24 50 
41 75

28 60

b9 75

58 55 
58 55 
58 55

łLw.-Ozet: -3a0s. IV. em. 1872 
30U si, 5 pro. ar. w a _

Rudolfa po 300 zł. w.a. 5 pr
erebr w. n..........................

RLdolfa om 1869 po 300 zł.
6 pro. sr. w. a. . .

KndolfL en*. 1872 po 800x1.
u pro. sr T7, a . . .

8 -dmi.;(ji-odzt'iej za 200 złr. 
fi pret...............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

3akład kred. <W han. i urieu ,
Klery po 40 złr. m. k. •
Insbrnokie prem. poi. . .
Kegieriob po 10 zlr. m. k.
KrnLowAa po 20 -*r. m. k.
Lnbla iska prem. poi. , .
BuJziódkie m , . . . ,
Palffy po 40 zlr. m k.
Rndolfa po 10 złr. m. k. .
K. oalm po 40 zł. m. k. .
Bolnegrodzkio prom. p o i..
«  Genois po 40 złr. m k.
Stanisławowska (polyczka) 

po 20 zlr. w. a , . •
Walastein po 20 zi ’• -m i  
Windischgrfitz po 20 zł. m.k

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .
Frankfurt 100 mark. . .
Hamburg 100 mark . . .
I-on-lyn 1A) fnt. ozterl. . [ng 8(i[119 95 
Paryż 190 fraaków .  I , (g n  ggj

łżąus,
iłr W. a.

95 75

100 50 

100 60 

92

176 26 
42 
28 50

I > 80 
t.4 — 
42 78 
89 25«*l —
64 5C 
2F - 
47 25

24

40 35

58 60 
58 60 
68 60
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A. AHtbtowshi
n l i c a  U e ł m s ń k k a  I. 8 .  w e  I w o n i e ,

z366 5 -1 2poleca Wysokiej Szl&ohcie i PT. Publiczności

N O W O  U R Z Ą D Z O N Y _____________

1 Magazyn i pracownią sukien ni ązkich1
zaopatrzone najlepszym wyborem materyj kraj o wy cl i zagranioznyob

J .  N e n h d f e r ,
c. k. nadw. optya 1 mechanik,

w e  L w o w ie ,  u l .  K a r o la  L u d w ik a  1. 9,
(róg ulioy Sytstuskiejj,

poleca swój w największym wyborze jak najobficiej zaopatrzony skład to-
v'irów, jiko to .

OKUŁABY i cwikiery (pince-nez) o najrozmaitszych* szLł-ioh i opra
wach, lori ręczne;

BINOKLE teatralne, polne (Militar-Binocle), dalowidy, perspektywy 
myśliwskie, szkła do czy tania, lnpy, mikroskopy, busole, kompasy, zegary
słoneczne;

BAROMETRY rtęciowe, barometry metalowe (aneroidy), takież Jo 
mierzenia wysokości z tablica redukoyjną, barometry metalowe, kieszonko
wi dla turystów, termometry'pokojowe, kąpielowe, lekarskie, ścienne i Jo 
okien, dla podróżnjącycL i goiaelników, alkoholomierze (Tralega), s»., 
rometry z termom. - n i , wagi wóJcz-na, wagi do mierzenia cukrn, o tn, 
ługu, nafty i mlena;

MANOMETRY do kotłów parowych i lokomobil, przyrządy do obli
czenia mocy piwa i jody.

NAJWIĘKSZY SKŁAD instrnmentów fizykalnych i geodetycznyon, 
j t  jako to :

tnodrlitów, instrumentów uniwersalnych, niwelacyjnych (z łatami) i
Ebusolowych;

RÓŻNORODNE INSTRUMENT A miernicze polowe:
« *  aparaty do zdejmowauia szczegółów, perspektiy-lineały, dii 
5  nimetry, piony, łańcuchy miernicze, astro! .biurn, winkeldreme i

lub bez tejże, takie z , odzi .1.  . na powierzchni płaszcza; żwierciadła ką-

n
M
Uxnxu
n
u

n

olowe: Stoły miernicze; 
ały, diopterlineały, pla- 
rinkeldreme a z busolą,

Jarzyny i owoce
w najlepszych gatunkach v łoskioh, 
codziennie świeżo zrywan , wyjjLm  

pocztą za pobraniem franoo:

■tła K o s z  5 k i l o
Szparagi gri e, h>_ie zł
Karczochy okuło 40 sztnk „ 
Groszek w pełn. strączkaoh 
Kartuilc nowe z r. i682 „
Czereśnie w gafe szlasb.

R  M A I T I

1-1 0
280
2.30 
1.SO
1.30 
1.80

Tryest.

B ó l z ę b ó w
Ł1TOJT"

k»idy, najdotkli wizy u* 
Ihitria trwtlo i uatyck 
Mikst sławny paryski: 

nawet w tych wypadkach, gdy
,   żaden inny ais bkutkajo Jredek.

Fik. W i W ct. — We Łwewie w apteco P Mi- 
feolftucha. W Stryja aptece J0 Zarórskiore.
2204 5 9

%
X
n

%
nu

towe, casmy miernicze f a działki na drzewie i mosiądzu, r. jLcajgi, cyrkie i 
części składo'..’o rajscajgów, wagi wodne (libeli ęudownioze).

Wszeilkid napn...j w ZL&res optyki i m c  an.Li wchodzących 
przedmiotów, przyjmują 1 wykonają nię jak n«jakaratnle|.

W p r o w a d z e n ie  n aj n o  wszoj  konstrukcji dzionków el;k1ro- 
telcgr. licznych, telefonów, w pokojach i domach w mieściu i ni wsi u- 
sk-uteczniaja się jak naJryrH Je|.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o łaskawe podanie ceny 
zamówionych przedmiotów, które za ? ‘ hczaą odwrotną pocztą wysyłam.

J .  J\euhófer,
2457 1—9 e . k .  n a d w . o p t y k  1 m eeir tn ik  w e  L w o w ie . <

Ceny staników E W i i 4 
Centu-e po A  * 10 a„ , $ »  **

Przy zamów ieniaeh listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach: 1. 
otyętoóó piersi i gi.bi.U  pod ramionami 
wzięła, 2. objętości kibici, 3. objętości 
bioder, 4. długości od miejb.'b r od r mio- 
jami do kibici. Miarę n .1 eży b . ć po snkni

O O O d u O O O O O O O O O  O O O O O O O O O a
» i  A D A S IA  U A J E W b E I E C I O

IM  witaiii ib min. (w Met)
Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 

tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak . przy
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z z u p e l -  
n e m  z a o p a t r z e n ie m  jakoteź tylko d o c h o d z ą c y c h  dla 
Isczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 
4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 2317 7—?

6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Towary kolonialne najlepszej jakości
iągami bezpośrednio z okolic zamurskioh po następująco tanich c<pocią 
Pocztą z opłatą porta 6 kilo w a. w. w

Mocca praw. arab. szlach. « 
Menado wykw. gr. ziar. fi 
Ueylon periewa najwyśm. 5 
Plantagen leylon, kapit. 6 
Plantage Ceyion nad. wyś. 5 
Cuba nieb.-Zietona, ziar. fi 
Złota Jawa wyśm. gr. z. 5 
Złota Jawa najlepsza fi 
Perłuftc Moce:, , ytzn .fi 
Wińd-.ń. micsźShka wysm. fi 

wybór. 6
Hambu' gska 
Jawa zielona grb. ziarn.

kilo zł. 6 86
s » 5.46
.  » 5-46
» ■ 5.00
,  ,  4.68
> .  4.
.  ,  4./6
* i 4 40
» ■ ■ 4.60
» a 8.90
.  ,  3.60
> a 4 U
.  .  3.30

po następująco tanich cenaob: 
znanym i doborowym towarze. 

Santos zielona silna wśm. fi ,  a ś.
Campinoa wyśm czysta fi „ ,  4.
Rio reel, mocna, czysta 5 „  „  3.
Ryż stouu y, ozysty długi 5 ,  „ 1.

„ a prz. grab.-zr 5 ,  ,  1
, ,  »r ib ziarn. 5 ,  „ 1.

Sago pertoue praw. indyj. 5 ,  ,  1
Sułt. rod/.yńki bez pests 5 ,  ,  2.
Rodzynai największe Eleme o „  9.
Migdały słod. najw. 5 ,  ,  4.
Pieprz, czarny czysty .  .  _  3.
Piment (korzenie nowe)

Z a k ł a d  z d r ó j  o w o - k ą p i e l o w y

w  Ż e g i e s t o w i e

otwarty od 1. czerwca do końca września
posiada przeszło 250 wygodnL urządzonych mieszkań; stacja kolejowa 
.przystanek) przy samym zakładzie, tudzież c. k. urząd pocztowy i tele- 
gr.liczny, apteka, awie restauracje, piekarnia, wspaniała sala świeżo wy
kończona „w domu zdrojowym", w tym samym gmachy kryty chodnik 
i zdrój wody mirerahej, najsilniejszej szczawy żelaziste' Kąpiele mina 
ralne, oorowinowe i nader ważne kąp’ele Popradowe, równające się ką

pielom morskim.
W roku uieźącym oddanym zostanie do użytku publicznego nowo* 

wybudowany dom o ^0 pokojach wygodnie urządzonych z ładnym wido
kiem na Poprad i kolej. 1— 3

Bliższych wyjaśnień udziela, oraz zamówienia na miesz w, 
muje Z a rz ą d , k ą p i e l o w y .

przyj-

,  ft W M
Nowe śledzie Matjes najl. 80 >z. 1.7

U.raszam mojej firmy nic zamieniać z imiennikami mego handlu.
JE. JBL lich u Ł ; w  e«.lioi j  >od Hambnrgiem. 1959 i —? 

Założony roku 1 8 6 4 .

Orzeczenie.
najznakomitszych dzienników europejskich o ulepszonym 
„HEKTOGRAFIE" tudzież o sekretarzyku na listy, skryptu

i faktury.
Hektograf jest bcewzględnie najlepszym a zarazem najtańszym aparatem do 

pomnażania, z i pomocą ktf .ego na drodze suohej z je tnego oryginał i pisma, ry
sunku, portretu, nut prze. iągu 15 minut 80 — 100 kopii jednocześnie w różach 
kolorach atramentu odcisnąć można.

Masę t k dalece wydoskonalono, 2b z niej negatywę tak 1 i -mazaó mo
żna jak kre .ę z tablicy, a nowy atrament dimoi. > dokładne cdoiski czarne. D1,. 
urzędów i kauce^rji jest on dokładnym, łatwym do j*aSto iow lia. beznagannym i 
tanim aparatem do pomnażania, zrob.ene za pomocą heKtogra.a ode., i wysyłają 
urzęda pocztowe po zniżonych opł, h, porta, równie! jak inne druKi. Stkreti. 
rzyk (Factoren-Ordner), zwany .przyjacielem jrażdego porządek miłującego, jak nie 
mniej potrzebnym jak hektogr.il, alLowiem za pomooą tegoż ni cych-niast t szsłkie 
p is  ma w pt 
Te niezbędi
Babenbergerstras.e 9) jak najlepiej.

Skład we LWoWIE:  u N e y fa r th  dfc D y d y i s k i  y r i j  p la c u  M a t -
( u c t l m ; w Krakowie, w handlu papieru Henryka Żychonia; w Oz. . ' wcach
7 handlu papieru W . Regenstreif 200*1 1 - 3

porządku; ahaberyczny n, ułozyó można, nie potrzebując poprzód opisania. 
)dne * przedmioty póleca s >a i hnna J o i s t a  Ł p  m i l l s  (Wiedeń, I.

I  Ł u k o i t u b i le  o sile 1 do
^  20 koni.

JK tw carnie p o i  u w e  w 6 
wielk^ś jiaoU.

Kr-Jiy (Feimenfcibfc, SUcker) 
do przewczeni. lub monto- 
w pi mtocarnio, h ; 

r*. i End. Sacka. uunnii i, 
Patentowane aleeikarnle, 

triery, garnitury 11 mło- 
carń kieratowych itp.

toftmreKajf r>eMo po tesiek eryiiitiliyek

Y o g e l  C o . w e  W ie d n iu
U., Uniert, AugartcnsU asse 33.,

nutaowjt Muiki pitli i tata.
S» sspTtABla r k»«d/a J m h  osp*, wlsds uy l uy l a, (

■s s

a °<D .-w N N O *73
* £  o rfl

sCj 0Q
6= S 
°  —
f» N
W -  a
!SS g

I W O N I C Z
Zakłąd zdrojowo-kąpielowy v uroczej górskiej okolicy 410 metr 
nad p. mr otoczony szpilkowemi lasami, w których przeszło dwie 

mil spaoerów.
S z c z a w y  s ł o n o - a l k a l i c z n e  j o d o w o - b r o m o w e

zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą, w 
cierpieniach skrofulicznych , gośćcowych i dnawyck , w rozwii jgo 
rou*aju chorobach kobiecych, skórnych, syfilitycznych i ner^owych.

Zakład za iriera przeszło 500 pokojów gościnnych od 20 ct. do 
3 złr. za dobę, kilkadziesiąt pokojów T imdijnych ogrzewalnych z 
kuchniami; hotel murowaay (dom zajezdny), wspaniałe, muro' ine 
łazienki o miedzianych wannach, kąpiele ciepłe jodowe, borowino
we, zimne z tuszami, natryskowe, parowe, igliwiowe, żelazne, zakład 
gimnastyczny (w no o re ytudowanej sali) połączony z nauką tań
ców, m wę sti z lnicę, wszystko pod kierunkieui p. Budkowskiego z 
Warszawy' Dalej aptekę, skład wód mineralnych krajowych . zt - 
granicznych, żętycę, aparat Waldenburga do leczenia wziewnego, 

wziewalnię gazu bagiennego.
Podczas sezonu udzielają, pomocy lekarskiej dr. Klemenc Dę

bicki ze Lc,owa i ar. "dam Swirskl z JaLia.
Dla przyjemności i wygóay publiczności służą: czytelnia ksią

żek i gazet urządzona prec_ p. Bełzę, doborowa orkiestra, wspa
niała sala balowa, teatr dwa fortepiany, nowo zbudows iy zakład 
fotograficzny, pięć i óżnorodnyoh sklepów, nou . pie ^niia, jatki, 
trzy re itauracje katolickie, enkiernia, kawiarnia, bilard, dwie restau
racje izraelickie, fryzjer i cyrulik.

Urząd pucztuwj i telegraficzny.
W  tym roku p rzy b y ły  w śród  zak ładn  now e ła z ien k i d la  zi

mnych kąp ie li i  tm .zc.nych, n ow e ła z ien k i d la  Jodow o. Dorowino- 
wych k ą p ie l i ,  d om  o  20 p o k o ja c h  fa m ilijn y ch  a p rzed p ok ojam i i  
kuchn! imi.

Zakład posiada nowe meble, oprócz eCJ zwyczajnych, 300 łó
żek za sprężyuowemi materacami i nową pościelą

Wodociągi wielkim kosztem założone skraplają ulice i  gazony 
ochładzają pjwietrze podczas upałów i  zalezpieczają zakład od 
poiai ów. _ . 2456 1 5

Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje; broszury, cen
niki i przewodniki rozsyła franco

DYREKCJA ZAKŁADU KĄPIELOWEGO

w  I w o n i c z u .
Fora kąpielowa t r w a  a d  1 . c i e r w e i  d a  k o i c a  w raeA d la*
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Dla Puoliczuości

Przypominamy, ie
gigi lal sprzeda* I e

lancarda w tłojach

w-r»'kie 
e jakuby 

kłojach z ety
kiet i we tle co ' i, nie noszi 
eycb cechy naszej fabrykipod 
pisu wir noręcznegi nie po- 
c U.dzę od nas, prosimy pub
liczność aby odrzucała s owe 
jako fałszywe i podrabiane.

Poamaci.a, 40. .a . B.a.f irta
PARIS

I

Jl.JlśiiJS®. 1 1>< > i  ?i k 
i bez wstrzykiwania

bez- lekarstw prseszi ; s d i .  ycn tik  wie- 
niu. tudzież bea chi.rób następnych 
przerwania u tru d n ien ia  wylenią r e  
d łu g  zupełnie n o » t j  m etody, dotwiad- 

czonej *  n iezliczonych  wjrpaJk.toh 
» , u w y  u i a «*>  w e ,  

tak św ieżo pow stałe, ja k ośc i tardzo za- 
s a rza łc, naturalnie, grunłow nie iszybkc

D r .  H A b T K A B i J i ,
członek lekarskiego Wydziału,

’  '*  tedniu Stadt, H sb sbu -gerg  nie js t  
da„ui <j, le c i Hu.-lt, Seiiorgaese Nr 1.

Wyleczą u k ż e  wyrzuty zkćri.e, s ę- 
ieuia, upławy u kobiei, blala i»ą, 
niepłjdność, n,da»y, 1941

• s l a b le t l e  a ę z k i e ,
bez wyrzyuani* I bnt wypalania, równie 
leczy e j l i l i i  I w rzo d y  w «s« l>  
k le g e  f tdtemju »a pomocą kor * 
pondencji. / .  dyskrecję ręo.y, a na lą 
dńdie wysyła bezzwłocznie lc j i .r r t r z

P B A M D Z I W E

PIGUŁKI MbUłSONAj
’■ a UTHAUD mduun i

najlepszo ze środków czyiso^. Cych { 
prz eczyszczi!  ̂ącyoh krew „e wszelkich 
słaboi "lach złego przymiotu, sk.ofu- 
licznyoh, liszajach, uyrzui . b skórnych 
i zepsuciu krwi. 1323 ni - t  i

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30 ulica Lonis le 
O: and, we Lwowie A.-.1 zjrłączny w y 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Bryg1 ielr.

Henr. Francka Synowie,
w Ludwigsbnrg.

Ces. król. uprz Fabryka
w Linzu u. Dunajem

k a w a
najmocniejszy, najwydatniejszy, zatem

najtańszy dodatek do kawy ziarnistej.
I)o 2 — 3  pełnych lyiek k a w y  z i a r n i s t e j  , d o^ esię  i  peiną łyżkę K a w y  F r a n c k a ,

w ten sposób otrzymuje się pożywną, mocniejszą, smaczniejszą 
i zdrowszą kawę jak z 4 łyiek czystej kawy.

Polecona i zawsze w świeżej jakości do nabycia we wszystkich 
handlach korzennych miast, miasteczek i wsi.

3S5* D A Ł O  W I D
Naje o wszy optyczny instrument kieszonkowy dla turystów i 

mieszkańców wiejsKińi i t. p.
p o K a in je  n a  3  *  m i lo w ą  ou  

le g ło ś c  cajrsto i  w y r a iu le .
Nowo wynaleziony icsirument składa I 
się z 2 optycznych i oorewsk, Łtóro przy

twierdzić mciźna na dowolroj lasce, i jest o wiele większa I 
doniosłości, jak po.t./e da; ,widy, prze: co z i&Iazł powszechny 
przyklask. iczególnie poddta wjoie62.dk moiui go najle

piej nżyć.

Ze szkatułką ki. izonko c 1 A. 26 ot., lepsze 1 zł. 75 0t. nader <S askonałe 
więks ml soczewkami 2 zb 60 it. (Odprzedającym rabat)

IM~ a t o t e o p  dokładna wskazówka zmiany powietrza 2 zł., najlep. zł- 2.75. 
Wysyłka za gotówkę lnb pobraniem.

Jedynie i wyłącznie do nabycia u _____

Klingi & Baumann, we Wiedniu,
»196 I ,  T f C c i h o h t r a s a e ,  n r. 3 .  _________2 —10

C z t e r y  m e d a l e  zasłagi i list pochwalny
za niezaucdn1, środki owedogubne.

M ib o t o n . Trucizna na piu.ZT ,  - . p iDOwanej dobroci. Flakoi SU a.
G r y lo n . J.ayny iroaek na wyiępienie azwtbiw, atonor, świoraacij Itp. aaradśw. 

Flakon 30 ct.
F e n l l i h ,  Miezawodny środ : na ■ ie.. Płyn tan nla ptaiai, koloru a lt zwiania i  aal- 

dolłkatnialfzuj waterji nie nio ązkadzi, aola radykalni* n i . . . .  i , .kraoia *. ' 
przylegania zaraźliwych zziazzaow. Flakon 60 et.

F fO d lC k  p C rą k i. Jedyny i niezawodny środok na wyto* .n i. rok*] itp. uaan.
czllwyok owadow. Cen. 5, 10 i 30 ct..

B o z p y l s c z e  do proszkś perztiego i f&nilin j  et. i sł. 1.00.
P ę d i e lk i  de Mikotonu po 10 ot.
F e p le r k l  n a  jL U ch y. Tuii .o ct. ^

A L I C E E N J A . 1 ^rt^bow anyźrodakJa wytępienia grzyla uoaawagp. j

J A N  I H U A T O W I Ć Z
. . magister rarmacji I chemik 6vdowy. 2085 4—? 

We Lwowie ul. Kopernika l. 3, Fil w Krakowie Sukiennice l. 20. \ 
oraz we wszystkich pierwszorzęduycL aptekadb i sklepach.

/ o o o o o o o o o c :

P U S T O M Y T Y
(44 minut jazd/ ze Lw, aa)

Z d r e j e w l s k o  s l a r c i a n e  1 ś e U i l s t o > b o r « w l u  m ,  o » o b W  
w ddj taa l h / d n | h t / c i n y  i  p a r n ia

Przystanek kolei A.c. Albrerhta przj samej bramie zakładu.
Ce aa ja.&y ze Lwówa I. klasy 95 ct., II. kl. 63 ct., III. kl. 32 ot. 

ROZKŁAD JAZDY od 1. czerwca (podług lwowskiego zegara) 
ne nWOwA a . TUSTOMYT 

L pociąg *, ,jeżdża codziefi o godz. 7 minut 5 rano
II. Osobny pociąg do Pnsiomyt (niedziela, wtorek, czwartek, piątek)

o godz. 10, minut 5 w południe.
III. pociap codzień o godzinie 5 minut 45 w i e c z ó r .

JAZLia z PUSIOMYT do LWOWA.
I. pociąg wyj-rżdżi uodzień, o godz 7 minut 31 rano.

II. Osobny pociąg dl* Pnstuuiyt (jak powyżej) wraca o godzinie 12 mi
nut 53 nułidnie.

III. Pociąg codzień o godzinie 7 minut 29 w i e c z ó r. 
t o i n a  a a t e m  le c z y ć  s ię  w  P a s t o m y Ł .,  li

'łaź. się bo
  ite -

ftzfe k j| c  w e Ł w a v l e S I !  dojeżdz. i ię"bowiem nader wygodnie do za
kładn kąpielowego pociągiem rannym
wym pociągiem 
n. om ; ni c

2499 1 - 3

na cały lub n z | ół dnia, południo- 
na 2 godziny, wieczornym na j godzinę — minnt, albo

Dyrekrj :
Dr. Nowacki KonsiatJy Romanowski.

\ X X X X X X X X X X 7 \
F r z e c i w  ł y s i n o m  

s iw ie n iu  w ło s ó w  I t w o r z e n iu  
s ię  ł u p i e ż y

skutkuje według codziennie nadohodzącyeh świa 
declw i pi ™ dziękczynnych jodynie i wjiąeziui

Olejek taninowy dr. Moras
Cwuuwnjr panie aptekarzu

cYPf“ za™ ,° prsj-łanio mi wielkiej flaszki olejku taninowego di. Me- 
ras. okuzecznosć i*“JŁ"  ---* — *  —  * -tego środka jeat wyborne, 

t się okazał.
:e Ie\ d. fi. stycznia 1880.

nawctgęttj poroś* się okazał. 
WieJW -

wypadanie włosów ustało,

Mariaceilskie krople żołądkowe.
Skntek MariacellskicL kropli w następujących przy

padkach nie du się przewyższyć przez żaden inny środek, 
a miarn .ide; Przy ,b*aku ap bytu, nlepizjrjemnie pacnm, 
cem oddecheniu, slabcści żołądka, wzdęciu, odbijaniu k ju 
sem, kt ikach, katar?e żołądkowym, paleniu żg.igi, tworze
niu się piaski i drobnych kamyków, uiocuem grouiadzonin 
się ślin w netach, żółtaczce, wstręcie i odbijania, bolu 
głei-.y (j ciot i od ioląd'ca pochodzi), kurczu żołądkowym; 
nieregularnym stolcu i zatwardzoniu, przołoSeniu żołądka 
put.-i.wami i napójzmi, robakach, cierpieniu na ś^Jzionacb 
i wwątrobie. 3ł8l 10 16

O p le  u ź j c l . Mariacellsk e krople oddziałają 
łagodnie n L rozpuszczalność, mają bsrdzo przyjemny go./ 
kawy smak i uiy n  się ich nacaczo z rana a wieczór 
pri Jd położeniem aię apać, każdym rażeni judn̂  .awową 
łyżeczka [dzieciom wolno tytko jeluę trzecią część dać u 
żyć), i świeżą wodą albo winem zmieazanem z wodą zapić 

f o użycia dają te sł/.wne krople całemu systemowi życia pewien rodz/.j wzlotu, moc 
siłą i żywość. — Należy jeszcze zwróć.ć uwagę, ze przy ciagłem używaniu tych 
kropli w przeciągu dwóch do czterech tygodni, każda z powjżej wymienionych cho
rób z pełnio ur auiętą zostanie.

Rozumie się tamo przez się, że przy tom ost-ą dyrtę nałoży zachować.
C e n a  JeG u cj f la s z c c s k l  3 5  c t .

Główny skłsd dla Lwowa i okoticy w apu. Z. Ruckera we Lwowie, ul, Skrrbkoweka, 1. 7

8 k t a 4 y ;  Lwów, W aptjkail Beis.r, II. Blamenfo>d; K. Krzyżanowski P 
Mikidcscb, J 'ioue i Z. RilLKer B i.'" . » apt. Eriuu Keler, Reicharta ep tdk ; Bo 
chnla w apt. F B< >ss, A. F. Pilla, Blalejowa w apt. Potujuwski; Brody w apt 
E. Liszka, A Intsnder, Kulak, E. Grfinspau i Witosławski. Brzcżan/ w apt. J. 
Uausberga i Dcmbinsk.. Brzesko w apt. W. Janoszek. Brzozów w apt. Halama. 
Borynla apt. Dorożyńwki, Budianów r apt. D. Jasieński. Dolina w apt. II W-iz. 
Drohobycz w apt. H. Blumenredl. urno w apt. Friscbmami. Frysztak apt. J. Za
niewski. Gryb w w apt. Kulczycki. Gllnla,i; apt. Heim. Ilorodcuka apt. Aaaen- 

wicz. Uuslntjn apt. Czeraki. Jarosław apt. V  Rohm i Wisłcoki. Jasło w apt. 
R. Palch; Jezterna w apt. J. Cten.rryński. Jordanów w apt. Edw. Banuner; Ko 
lomyją w apt. Jidoruwii i Stenzel. Krystynopol apt Ormezowski. Kamionka 
4pt. Pitpes. Kańczuga apt. Heger. Kiakowlce apt. W Komorowski. Kntty apt. 
A. Zagajewski. Komarno w ».pt. Rechtenberg. Kryuica w apt. H. Nitribitt. Li
pnik w pt. A. Buchs. Lisku apt. F. Moizozowi *i Łańeui apt. M. Sznlz. Mielce 
w apt. Pawlikowski. Milówki M, Qu rinl. [ośoitku apt. ScbaiDoth. Nowy-Sącz 
* .pt. R. Jakubowski, W. FiUpek. Nowy Targ w apt. Karol L-ur. Nlegowi-e 
Jryukiewicz Ppdkamlęń w apt. bt. Konc»wicz MrrzrmyM w apt. L. Nahlilc. łm l 
górze w apt. Skakalaki. Przc*voisk aht. ii -  it laki. rii-no api Z. Czajda. Rj 
m » w apr- A. Swie.howzki. Rozdół apt E. ff >rab rger. Rzcjzoa w  apt. A. K»- 
tiDcwuki i J Schaitter & Comp. Sądowa Wisznia apt. Włodzimiwki. Snl typ W 
apt. T. Niemcze wsi.i. Skole w apt. Lechowski. Sambor »pt. J. Aleksi:wioz. Sę
dziszów apt Mi-zbrski. Sokal apt. E. Wysoczański. Sokołów w apt. A. Danozak. 
Stanisławów w apt. J. Macura, A. imirowici i A. Beilt. Stryj apt Leon Gart- 
aei, Sucha apt. Czernicki. Szczurowa apt. W. Heinz. Tarnów w apt. 1 , Cho- 
'iacii J. R„i ,  j arnopol w ipt. Fi Jamrogiewicz. Tłumacz w apt. W. Szankowsti. 
TYaręi w apt. B. KrzrwobłockL Wojni. s W. Nodzińiki. Winnik! apt. T. v. Brze- 
■u. Załoiee , apt. Br. Małkowski. Zbarańw apt. E. Kruh. Żywieu w apt. E 

Hlamenśhal. Złoozow w apt. Fr. Pettesch. Zakliczyn w apt. K KamienobrodzK. 
ŹĆłynia * ąpt*. M Romanowski. Żnrawnen apt. J T >maszewski. Kraków w >f 
W. Redyi, F. Gralewski, E. Railer, A. Siedlecki, £ . Stockmar; F. 8obiaraj»ki i K. 
Wiśuiewani. 2484 1—10

G ló ii a /  sk ła d  p r z e s y łk i w  a p te ce  p o d  A n io łem  o p le  
kjbtńezym* K a r o la  B r a d e g o  wKromieryżu.

VilMw Wagner 
członek c. k. teatru nadwornego. 

Szacowny panie aptekarzu Flirst w Pradze.
Kilkorakie śroaki leoznicze nie-były w stanie wytććzyć wypad«n!e 

włosów, aż ze, por. ,.ią mego lekaras sącząws ,y niywou dr. lu < ulejok 
tanino wy, który w krótkim czasie wyleczył słabo ić Ze względu na ztałii-
gę wyrażam pubhoznie temu p u ,". ai n .i moją pochwałę a wynal .
najgorętsze podzięl u.  jnie.

Pri ga 10. Iatego 1877. Einsky.
Panie aptekarza Józefie Fur*t w Pradze I 

Z .włością mogę rauu d-nibfć, ie w skutek uiyoia olejku taunowego 
dr. Moras, trwająće od dwóch Ut wypadanie włosów, zupełnie usiało. M u 
nadzieję, ze przy pomocy g< środka odzyskam dawne moje włosy piękne. 

Monenbad, d. 18. siernnia 1879. Marja Źat-ewtbouia 
Ttieiidoiny Panie i 

Także i ja wy- iiian olejkowi tanino* emu ar. Moras

K poohwałę, albowiem len śroaak ióbij 
rzenij się łupieży, lnoz spowodoc 

w i o d e ń .
Dó nabycie we flakuoaclu po 2 zł. i 1 z' *.« Lwowie a Zygm. Buc-

Krakowskiej; w <" s< r> >ow jam 
190l> 8—i

męty u .0 aonylił wypadanie 
ował silny porost i j y

Andr^ssy

I przynu »2,aą
włosów i tw

kera, apt. uod .Srebrnym Orłem u przy uluy 
w apt J. Goliuhc wsi tOgu pod Opatrz- iśm^

V 3 C X X X X X X X w — — ■ xxxxxxxxx:
Najwyż. nzoauie 

JCK. Muści 
c e s a r z a

aiibtrjackijgo

GleicheribergwStyryi

Fora

zakład zdrojow o-kąpielow y
S z e ś ć  zd ro jó w ’.

drojowa trwa od 1. maja do połowy października; kura- 
t ja winogronowa rozpoczyna się 1. wi ześ.iia.

Środki lecznicze: Klim t s‘ aiy i nadzwyczsj łagodny Woda 4 
zd ujów służąca dr picia w oclach leczniczych: i-.zczti^y sodowo-Bolne

i E tr- ' " ---------------- J- -  ’ ’ ' ’ -  - i-(Konst-iLty i Emma), b -czawa soćow, -żela—sta (JanJ Sz-_ tl  cr ’i to- 
żeLzista (Klaus inj Przetwory z wód otrzymane: sól gleiehenburguka i
kołaczyki. Wziev ąuią (iuhalf.cjej sol nkor «" wi ewania parj wodne na 
sj-conej ol-jkurni eteryc2.nemi szLil k jcałowyd. rYdyc âuifl nowietrza 
agęszezouoau . rozrzedzonego. Kąpiele wody słoiki j z wód mim-ralnych 
gleichenbir -skich, kąpieL ż .-fazis e misy on-i gazjm, kwasom węglowym. 
Zakład wodoleczniczy. Mleio ałoikie i kraśne, uie.rowuane w swej do
broci, mleko kozie, żętyca kozia, wiu g ’ jra.

Wskązjnia: Długotrwałe nitżyty krlaai, tchawicy, oskrzeli, roze
dma płuc, wysięki opłu„nej , nieżyty żołądka i jelit, wrzód, żołądkowo, 
nieżyty pęcherza moczowego, nież, ty n .uicy i poctt.y (biała u pławy), 
iiieJohrewność, tludnie i S .fc d. Z zamówieniem mieszkania, * ód ickar- 
*k.ch i J. d. należy nJaw, ć ■ ,ię wprOat do Dyrczcji zdrojowe: j, a!bo też 
w języku polskim na igcc 1 sharza zdrojowego ir. E Bnilila, który udziela 
również wszelkich wyjaśnień i' tyczących z.i ,d, zdrojowego. 1998 3 —10 
Skłaay we Lwowie u W . G o ld b a u m a  i  K . hfezidrochow icatH .

m

D n ia  22. c z e r w c a  1882
odbędzie się w sądzie krajowym w Czeruowcach

licytacja 2majątków ziemskich
na Bukowinie, za jakąbądź ceną,

a mianowicie dóbr PANKĄ-WASILKO, obszaru prze
szło 2300 morgów za złożeniem wadjum w kwocie 

10.000 złr., tud/iaż :
dóbr OBER-ŻADOWA, obszaru bli»ko 1700 mórgów 

za złożeniem wadjum w kwocie 9.000 złr.
Oba te majątki leżą przy gościńcu w pobliża mia3ta 

Storożynetz, w odległośoi 3 do 4 mil od Czerniowiec.
Bliższych wiadomości udzieli na żądanro dr. Ale

ksander Zotta, adwokat w Czerniowcach. 2442 1—3

zdrojowisko kąpielowe siarczane,
przeważnie dla cierpień artrytyrzoyeh i reumatycznych,

odległe 3 mile oaa Lwowa, 1 milę od Gródka, stacji kolei Kar. Ludnika 
i tyleż od Szczerca stacji kolei Albrechta.

Sezon kąpielowy trwa od 20. maja do 20. wrzeŚDia.
Lekarz zakładowy dr. Stanisław Jana,

Z- kh.4 posiada 12 domów o 180 pokojach prywatnych, około 300 n wi< aeian.
W  miejscu urząd pocztowy, telegraficzny ap ekś Ucmuws, dwu rei gn

cje, sklep z i oJ« ni uin«ralnenr, czytelnia, mnzy»_ pod dyrekcją kapelmistraa 
weteraoów P. Bogenu, park rozległy, sala balowa 1 1. d.

Łazienki w roku bieżącym przebudowane i według wymogów bal■ 
net techniki urządzone.

Na rzeczce Wereszczycy wybudowano łazienki dla kąpieli zwykłych. 
Komnnikuc a nłatwiona jużto wozami pojztowemi, już fiakrami tak z Gródka 

ze Lwowa.
Pooiągi kolejowe przychodzą do Gró 1 lz: z Krak i pospieszny o godz. 4tej 

min. 36 rano, mięs^ny c g l. 10 m. 2 przed poł. i gd. 8 f  10 wiec.; ze Lwowa 
zas pospieszny ga 11 m. 20 : . .  wieo., mieszany gd. 6 m 25 ri to i gu 6 m. 49 
popołudniu. Lu Szozerca ze Stanisławowa i Stryja o 6 godz. bu minut wieoz. 

Bliższy oh wyjaśnień ndzieia zarząd zakłada zdrojowego w Lubienia. 
_________________________    2396 2 - 9

S A I N T ^ R A P H A E I L

, Wino Saint-Raphról ze znanych win jest najhogatszo w pierwiastki 
uzdrawiąjące, wzmacniające i toniczne. Prz .enne dla żmądka. sta
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i jsób 
w podeszłył  wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win i.ąjzba- 
wienniej działających na zdrowie. —  Doza -wyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwouńe w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Roilendera iw  magazynach win.

I 3 x p o r t . : ci8 Propre du Vin deSt-Raphael, a Yalence (DrSme), France
W  handlu Stanisława Markiewioza we Lwowie.

DdjisćitWfti l‘..y tkiąltoi JftB Dobrzański. 7  A n tk a m i


